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W  k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  S e j m u

Dochody i wydatki PKP
Wobec ogromu potrzeb

nieunikniony deficyt
Komisja sejmowa rozpatrywała budżet Minister- 

. 'Ta Komunikacji, w którego zasiągu działania znaj- 
u19 się Polskie Koleje Państwowe.

Jak wynika z globalnych cyfr dochodu i rozchodu, 
^edsiębiorstwo PKP walczy jeszcze z deficytem, 
^°j\v wyraża się kwotą około trzech miliardów zł.

. c y t  ten jest najzupełniej zrozumiały i usprawiedli- 
k '°ny, jeżeli weźmiemy pod uwagę sumę potrzeb, 

°re ma do pokonania polskie kolejnictwo, zniszczone 
w^ez okupanta, pozbawione taboru, zmuszone do 

ykonania ogromnego planu odbudowy.

ia ^ K rSZawa (PAP). Dn ia 12 m a. 
bow  ' Paradow ała K om is ja  S kar- 

°~ budżetowa nad budżetem

l i 5 rStWa
PoSe}

g0 sprawozdania re fe ren t omó 
ste' Pokrótce organizację M in i-  

'  stwa K om un ikac ji. 
st fin is te rstw o  Kom unikacji —
^ e r d z a  poseł B ień — obejm uje 
tcJ ^ s,ytie dz ia ły  kom u n ikac ji i z 

P°w inno  być orga- 
pozycyjnym  p o lity k i ko - 

Plóał acyi ne.i> natom iast do eks-

tiroiCrLerstwa K om un ikac ji. P re- 
budżetowy M in is te r- 

p0 a K om u n ikac ji — re ferow a ł 
ś\VepK A - B ień (PPS). Na wstępie 
Wi|

vvihnv • środków przewozów po- 
Ci- - być p o w o ła "“  Moiwolim 

•ić. Zasada tao yuekc¡ 0 ko:
powołane Naczelne 

o ile  chodzi
lo tn ię ^H ik a c ję  samochodową i 
dzoria W° ’ i est Już przeprowa-

Prvet) ent uważa ■ za pożądane 
2arZari0Wac*zenie reorganizacji 
h ik a c y 1 Centralnego M in . K om u
nia tv kW K ie runku rozgranicze- 
r°żPa+ zaciań. Przystępując do 
^ ° » iu n ? nia p re lim ina rza  M in . 
^ ^ a c  kacp — sprawozdawca 
skłaj  za; że p re lim ina rz  ten 
Stup r ,S!b z dwóch zasadniczych 
ba r,L  ,uPa ad m in is tra c ji i  g ru - 
> J * Zedsiębiorstw

Śnieg i grad 
^  Północnej Afryce

(PAP). Jak  donoszą z 
ski,^ u -. na te ry to riu m  rharokań- 
be n, ^ ały  ostatnio m iejsce s il-  
Mre 0pa<ly śnieżne 

Wf*h o d n im  '

kon

podczas gdy 
M aroku  spadły

deszcze. U n iem ożliw iło
Ul,
to ^  , ___  ..
kaPh°mii n ikacK  na w ie lu  szła- 
¡VtQro G łów na droga, łącząca 
S - ty°RZ Algerem , stoi pod w o- 
*ię Kabacie u lice  zam ien iły 
^ —  rw Uce po tok i.

W budżecie adm inistracji do
chody po uwzględnieniu pewnych 
korektur wyniosą 88.945.250 zł. 
Referent rozważa możliwość re
stytuowania Państwowego Fun
duszu Drogowego zastrzegając 
się, że ostateczna decyzja w te j 
sprawie musi zapaść po rozpa
trzeniu te j sprawy przez Min. 
Komunikacji łącznie z zaintere
sowanymi resortami.

Poseł Bień wypowiada się rów
nież za partycypowaniem zakła
dów energetycznych korzystają
cych z urządzeń i s iły  wodnej w 
kosztach związanych z regulacją 
rzek.

Preliminowane kredyty na roz
chody w części trzynastej Adm i
n istracji M in. Komunikacji wyno. 
szą na rok 1947 — 5.270.427.000 
złotych.

Po szczegółowym omówieniu 
wydatków osobowych i rzeczo

wych referent stwierdza, że na 
utrzymanie dróg prelim inuje się 
w 1947 r. kredyt w wysokości 
2 m iliardów zl, z czego 250 m il. zł 
wydano na nieprzewidziane wy
datki w związku z usuwaniem 
śniegu. W granicach kredytu na 
rok bieżący przewiduje się re
mont twardej nawierzchni 15 m i
lionów metrów kwadratowych.

.Według obliczeń M inisterstwa 
Kom unikacji w granicach kre
dytu na 1947 r. będzie można wy
konać zaledwie 19 procent robót 
niezbędnych dla utrzymania dróg. 
Jeżeli nie będzie można podwyż
szyć tych kredytów jeszcze w ro
ku bieżącym, to należałoby wziąć 
to pod uwagę w roku 1948.

Kredyt na utrzymanie mostów 
wynosi 198 m il. zł. Kredyt na dro
gi wodne prelim inowano w w y
sokości 26.200.000 zł, kredyt na 
rzeki żeglowne w wysokości 
453.700.000 zł jęst większy o 44,6 
procent aniżeli w roku ubiegłym, i

Referent przechodzi następnie ! 
do analizy budżetu przedsię- ; 
biorstwa państwowego P. K. P. I 
Plan finansowo - gospodarczy 
PKP przewiduje po stronie do
chodów 47.157.381.000 zł, po stro
nic rozchodów 50.157.381.000 zło
tych. Dopłata Skarbu Państwa 
wynosi 3 m iliardy złotych.

Sprawozdawca w  dalszym cią- j 
gu poddaj e-szczegóło we j  analizie j 
oddzielne pozycje budżetu i oma- j 
wia pracę PKP. Na rok  1947 za- 
pre lim inow ano ńaładunek 5.600 
tysięcy wagonów, przewóz 21.710 
m ilionów  ton przesyłek hand lo
wych i 14.148 m ilion ów  pasążero-' 
k ilom etrów . Tabor, ja k im  1’KO. 
będzie * rozporządzała zaspokoi 
istniejące potrzeby; Trudności 
mogą być jedyn ie  z park iem  w a
gonów towarow ych.

Jutro rozpoczyna się w Warszawie międzypaństwowy mecz te
nisowy o puchar Davisa pomiędzy drużynami A nglii i Polski. 
Zdjęcie nasze przedstawią tenisistów angielskich J. Mottrama 
i L. Paisha na lotnisku warszawskim w chwilę po wylądowaniu.

Foto SAP dla „Dziennika Zachodniego"

26 miliardów złotych wynosi budżet Min. Obrony Narodowej

Uznanie dla Wojska Polskiego
Warszawa (PAP). Dn ia 12. m a- j szewicz, d-ca KPW . gen. bryg. 

ja  br. odbyło się posiedzenie ko- Ś w ie tlik .
m is ji skarbowobudżetowej Sej-J Po omówieniu organizacji woj- 
mu, na k tó rym  rozpatryw any b y ł j ska, referent wysuną} postulat 
p re lim ina rz  budżetowy .M in is te r-, bezwzględnego, utrzymania wy- 
stwa O brony Narodowej. K o m is ji j datków na wojsko, w ramach
przewoniczył poseł JędrychoW- 
ski, sprawozdanie na tem at p re li
m inarza budżetowego złożył po
seł d rubeck i. Ze. s trony wojska 
obecni b y li w icem in is trow ie  O- 
brony Narodowej: gen, dyw. M. 
Spychalski i  gen. bryg. P. Jaro-

pro jektowanego budżetu. Refe
ren t następnie- s tw ie rdz i} wyso
ką poprawę w  w yżyw ien iu  i  u - 
m undurow aniu  żołnierza, k tó re 
go jakość stale się powiększa. — 
P odkreś lił również, że zapotrze
bowanie przedm iotów  um undu-

Dymisja rządu włoskiego
Oświadczenie prem iera de Gasperiego

R z y m  (PAP). We wtorek po 
południu premier de Gasperi wrę 
czyi prezydentowi Republiki dy
misję swego gabinetu.

Krok ten nastąpi! po nadzwy
czajnym posiedzeniu gabinetu, 
które trwało półtorej godziny.

Według oficjalnego komunika
tu, premier de Gasperi oświad
czył na tym  posiedzeniu, że musi 
zrzec się zamiaru wygłoszenia 
expose na Zgromadzeniu Konsty
tucyjnym  i złożyć niezwłocznie 
rezygnację na ręce prezydenta de 
Nicola, ze względu na deklarację 
ogłoszoną przez socjalistyczną 
frakcję parlamentarną pod prze
wodnictwem Nenni’ego.

Deklaracja ta oskarża premie-

ra de Gasperi o to, że -podsyca! on 
kryzys i usiłował zburzyć struk
turę gabinetu, ignorując propozy
cje socjalistyczne w sprawie roz
wiązania problemu finansowego, 

R z y m  (PAP). De Gasperi przy 
był na Zgromadzenie Konstytu
cyjne o godzinie 16,35. Gdy prze
wodniczący Ferracini udzielił mu 
głosu, de Gasperi ograniczył się 
do oświadczenia, że złoży! na ręce 
prezydenta Republiki zbiorową 
dymisję gabinetu i że prezydent 
zastrzegł sobie decyzję. De Ga
speri dodał, że jego gabinet, m i
mo znajdowania się w  stanie dy
m isji, będzie na razie załatw iał 
sprawy bieżące. Posiedzenie Zgro 
madzenia natychmiast zawieszo

no, z tym, że po godzinie ma ono 
wznowić dyskusję nad projektem 
konstytucji. M inistrowie komuni
styczni i  socjalistyczni nie by lj 
obecni na lawach rządowych.

row ania pokryw a ju ż  w  100 proc. 
przem ysł k ra jow y.

Następnie re fe ren t om aw ia ł 
pracę wojska, na rzecz spółe- 
czeństwa, stw ierdzając, -że p ro 
wadzona ona by ła  lia  różnych 
odcinkach.

Pose} G rubecki s taw ia w  koń . 
cu wniosek o zatw ierdzenie pre
lim inarza- budżetu MON w  łącz
ne j sumie 26,050 m ilia rd a  zł.

Po sprawozdaniu w yw iąza ła 
się dyskusja, w  k tó re j zabierało 
ko le jno  glos szereg posłów. Wszy 
scy bez w y ją tk u  m ówcy w ypo
w iedzie li się za przyjęciem  p re 
lim inarza.

Po wyczerpaniu dyskusji prze
mawia} wiceminister Obrony Na
rodowej, gen. Jaroszewicz. N a
stępnie przystąpiono do głosowa
nia nad w n ioskam i re fe ren ta  i  
w nioskiem  posła Langera (SL), 
k tó ry  zgłosił następującą rezo lu
cję:

„Kom isja Skarbowo - Budże

towa, po wysłuchaniu całokszta}. 
tu  prelim inarza budżetu M in i
sterstwa Obrony Narodowej, pod
kreśla z całym uznaniem oszczęd
ną i rzeczową politykę gospoda
rowania oraz podnoszenia ogól
nego poziomu wychowania oby
watelskiego w wojsku, następnie 
wyraża gorące uznanie wojsku za 
ofiarną pomoc, okazywaną chło
pom osadnikom w  pracach ro l
nych j w przeciwdziałaniu klę
skom żywiołowym“ .

P ro je k t budżetu w raz  ze zg ło 
szoną rezo luc ją  zostały p rzy ję te  
przez członków  k o m is ji jedno
myślnie.

Warszawa (te l. wŁ). W czoraj o 
godzinie 12 w  po łudn ie  przyby ł 
samolotem do W arszawy v ia  G dy
nia  generalny d y re k to r kom ite tu  
do spraw  społecznych przy ONZ, 
b y ły  m in is te r P racy i  O p iek i Spo 
łeeznej, Jan Stańczyk.

Nié osiągnięto porozumienia
tu sprawie m ajątków  poniem ieckich w  A ustrii

Wiedeń (obsł. w ł.). Spe 
cjailńa kormsjtą, utworzona w  
M oskw ie przez czterech tp i' 
n is trów  spraw zagranicznych 
w ie lk ich  mocarstw dla opra-

Proces Rybickiego

Przemyt ludzi z Polski za granicę
, - ^ ytT AW A- (PAP> w  dniu dzi- 
?  War„ Pr^ed Sądem Wojskowym 
> (®i>a rozPoćzął się proces
iorzuca n yuickieg°- A k t oskarżenia 

r, (j Epickiemu, że od grudnia 
ńą Października 1946 r. dzia-

'W Państwa Polskiego 1
i 1Ii2o\var,eSle’ kiedy zaczęły się sta- 

, stosunki po chaosie wo-

J attU jat-J2 nielegalnymi organiza- 
®ak i e ¿ i WIN, wyw oził mele

na ?ra.nicę obywateli pań-

Oskiarżony pozostawał w

MeźćP°lski
°k>ckici?Cenne skarby sztuki hr.

;iego oraz usiłował w y-
‘ch.

osób, które z 
mianowicie:

f?karżomy vickim  zasiada na ławie 
szereg

5 > C t ialały<
egalne k tó ry  organizował

u n ic k i-  U ja z d y , otrzym ywał od

l  sieć * mieszkanie i  organi
c y  R y b i-^ Zn°^ci’ P°trzebną dla

U, ' Klf-Pn ..  U / 1,1.y V- uu
, llsPiran, ■ r ° zkazy, postarał się o

H

<H,W “ Ckle* >- Za usłu§i swoje 
0 oskarżonego 2 m il. zł.

Franciszek Gocman, celnik, prze
puścił transport wieziony przez Ry
bickiego bez dokonania rew iz ji cel
nej, za co otrzymał 250.000 zł, 250 
dolarów, garderobę damską i ma
teria ły. ,

Wojciech Chełkowski organizo
wał w  Krakowie nielegalne tran
sporty, urządzał punkty zborne i 
wydawał fałszywe dokumenty na 
wyjazd. Za usług i'sw oje otrzymał 
150.000 zł i  200 dolarów.

Adam Szlank poznał się z Rybic
k im  w  Norymberdze. Po przyjezdzie 
do Krakowa zajmował się organizo
waniem transportów, wystawiał fa ł
szywe dokumenty, wysyłał w teren 
korespondencje przywiezione przez 
Rybickiego. W Krakowie wystaw iał 
fałszywe dokumenty na wyjazd, za 
co pobierał pieniądze od zamtereso-

^ T tln is ła w  Oszacki organizował w 
Krakowie na zlecenie Rybickiego 
nielegalne transporty na wyjazd za 
granicę. Otrzymał za to 40.000 zł,

Halina Pliszko Lewinsonowa or
ganizowała na terenie woj. warszaw 
skiego i  krakowskiego transporty 
oraz udzieliła oskarżonemu swego 
mieszkania, które służyło jako punkt 
zborny. Otrzymała 15.000 zł i 300 do
larów.

Andrzej Pretorius dopomagał czyn 
nie oskarżonemu na terenie K rako
wa do organizowania transportów.

Feliks Masłowice działał w  K rako
wie z polecenia Rybickiego, sporzą
dzając lis ty  osób, mających w y je 
chać za , granicę, wystaw iał fałszy
we dokumenty i pobierał pieniądze 
od'.kandydatów na wyjazd. O trzy
mał 200.000 zł i 50 dolarów.

Po odczytaniu aktu oskarżenia ze
znania składa Stefan'Rybicki. Ry
bicki zeznaje, że przez szereg lat 
służył we francuskiej Legii Cudzo
ziemskiej, gdzie dosłużył się stopnia 
kapitana. W roku 1944 pracował ja 
ko tłumacz w amerykańskiej kwa

terze głównej na terenie okupowa
nych Niemiec.

R ybicki — to postać niecodzien
na. M ów i po polsku, a le ‘zapomniał 
już w ie lu  wyrazów w czasie swego 
długiego pobytu za granicą. W yra
ża się w  .swoisty sposób. W czasie 
obszernych zeznań które składa, za
chowuje się z zupełną swobodą, bez 
skrępowania, często się śmieje. Do 
zarzutów, wysuniętych w  akcie o- 
skarżennia przyznaje się częściowo. 
R ybicki zaprzecza, jakoby ciągnął 
jakieko lw iek korzyści z’ wywożenia 
ludzi za granicę.
■ A k t oskarżenia zatviera twierdze

nie, że Rybicki poza kontaktem z 
pułk. Barabasem, kontaktował 'się 
również z płk. Pińskim i  płk. Leś
niakiem, przedstawicielami b- rzą
du londyńskiego. 1

Rybicki oświadcza^ że z wymie
nionym i oficerami nie wolno mu się
było kontaktować,

cowania trak ta tu  pokojowe
go ż Austrią, odbyła w  dniu 
wczorajszym pierwsze swe 
posiedzenie w W iedniu. U- 
tworzono komisję eksper
tów, która ma się zająć p ro 
blemem m ajątków  niemiec
kich na terenie Austrii, lecz 
nie osiągnięto porozumienia 
co do daty rozpoczęcia prac 
wspomnianej komisji.
. Korespondenci am erykańscy 
podają, iż  na wczorajszym  posie
dzeniu przedstaw icie le czterech 
m ocarstw  uzgodnili, że prace, nad

przygotow aniem  tra k ta tu  poko
jowego z A u s tr ią  prowadzone bę 
dą nada l przez 2 podkom isje , z 
k tó rych  jedna będzie się za jm o
wać spraw am i rreuzgodn ionym i 
przez m in is tró w  spraw  zagranicz
nych W ie lk ie j C zw órk i, druga 
natom iast będzie złożona z eks
pertów . Zadaniem  ko m is ji rze
czoznawców jes t opracowanie 
spraw zw iązanych z a k tyw a m i 
n iem ieck im i w  A u s tr ii oraz p ro 
blem ów m a ją tku  obyw a te li 
państw wchodzących w  skład 
ONZ.

100 milionów złotych
na odbudowę Warszawy

Katowice (bp.) Na posiedzeniu 
W ojewódzkiego K o m ite tu  O dbu
dowy W arszawy, we w to re k  13 
bm., zebrani pod przew odnic
twem  posła Tkocza i w iceprze
wodniczących: starosty d r Łasz
czą i  dyr. Jabłońskiego om ó w ili 
dotychczasowe w y n ik i a k c ji zb iór 
kow ej na rzecz odbudowy S to li
cy. T. zw. akc ja  wrześniowa, roz 
poczęta 1 w rześnia ub. ’ r. zamknę 
ła  się ogólną sumą oko ło  100 m i
lionów  z ło tych, zebranych wśród 
społeczeństwa śląsko-dąbrowskie 
go, k tó re  ja k  w iadom o, postano
w iło  o fią row ąć Wąęgggyóe dwa

m osty o ko n s tru k c ji stalowej, 
P ro je k t drugiego z tych mostów, 
a m ianow icie mostu K ierbedzia, 
zostanie ju ż  w  na jb liższych 
dniach zatw ierdony przez Naczel 
ną Radę O dbudowy Stolicy.

Poza sprawam i organ izacy jny
m i om ówiono szczegółowo p rzy
gotowania do dalszej a k c ji zb ió r
kow ej w  roku  1947, k tó ra  n iew ą t
p liw ie  da lepsze jeszcze w y n ik i 
niż w  ub. roku, dz ięk i o fia rności 
całego społeczeństwa, staw iające
go wśród p ilnych  potrzeb k ra ju  
na pierwszym  olanie odbudowę 
Stolicy.,
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W  Instytucie Fizyki Dośw iadczalnej tu W arszaw ie

Badania polskich uczonych
na«S ewB&rgiś®/ mśam&M/ą

Warszawa (SAP) Polscy uczeni 
)pi y  stępują do generalnego ata
ku na tajemnice energii atomo
wej.

W Instytucie F izyki Doświad
czalnej w  Warszawie przysposa
bia się w ielkie sale, cały szereg 
laboratoriów. Znajdą tam pomie
szczenie niezwykle precyzyjne 
maszyny i urządzenia, służące do 
badań fizykalnych nad jądrem 
atomowym i energią atomową. 
Wszystkie potrzebne aparaty spro 
wadzone będą z zagranicy. Bada
nia będzie przeprowadzał prof. 
Pieńkowski, K ierow nik Instytutu 
Fizyki Doświadczalnej, jego za-

Schacht skazany 
na 8 lat więzienia

Berlin (PAP). W poniedziałek 
niemiecki *#d denacyfikacyjny w 
Stuttgarcie skaz»} na 8 la t zam
knięcia, w  obozie pracy h ltie row . 
«kiego „czarodzieja finansowego“  
d r tija lm ara  SchaohU, Schachto- 
w i zaliczono na poczet kary 2 la
ta przebywania w  areszcie.

s tępe a prof. A. Sołtan i znany 
polski fizyk dr Sosnowski za k il
ka dni powraca z A nglii, specjal
nie do tych prac zaproszony.

Najintensywniejszy udział w 
badaniach weźmie nasza »lawa 
naukowa w te j dziedzinie — prof. 
A. Sołtan. Już od roku 1935 pra
cował on w  te j dziedzinie w Pol
sce, a przez jeden rok w Amery
ce, gdzie stykał się i współpraco
wał * najwybitniejszym i amery
kańskimi specjalistami: M liltka - 
nem, Lauritsen‘em oraz Ławr en- 
ce‘em, tym samym, który rozdzie 
l i i  izotopy uranu oraz zbudował 
cyklotron, podstawowe narzędzie 
do rozbijania atomu. Cyklotron 
taki, udoskonalonego typu, będzie 
posiadała niebawem również Pol
ska.

Mnie jako uczonego — mówi 
prof. Sołtan — bomba atomowa 
nie interesuje i na uniwersytecie 
żadnych badań w .tym kierunku 
przeprowadzać nie będziemy. Ba
dania nasze ześrodkują się nad 
budową jądra atomowego i sił 
wiążących jądra atomowe, co w 
konsekwencji doprowadzić może 
do zastosowania energii atomo-

„ H  te n t y  p y io w e "

Wygłodzeni Chińczycy
ą r o ź ą  m ir a /k le s m  p o w s i t e ic h n t f m

Moekw*. , (PAP) Agetneja nych o stanie majątkowym 
Tass donos) z Szanghaju, _ że | wielkich dygnitarzy, zaprże- 
w związku z ogólnym brakiem stania drukowania nowych e- 
źywności ntt® olbrzymią speku misyjnych banknotów onaz are 
I»ę.ia produktfiniil żywnościowy (łukowania zakupów dla. armii 
3BJV. iala „btifttoW ryiówych*' i{ zitiiniejsz^nia w przeciągu 9 
objęła ostatnio sa&mg miast 1 miesięcy stanu licżebnpgo ar- 
w kuomintettirowskioj części ¡mii do 1 miliona ’żołnierzy. W
Chin.

W  ostatnich 2 dniach .bunty 
ryżow e“  w ybuch ły w  Niańki - 
nłe. Jan ts in io  i A n d u i;. D nia 
9 m aja w ,Tants:imłe bra ło  u- 
dz-iai 10 tysięcy osób. k tó re  róz 
chw yta ły przeszło tysiąc w or
ków  rrż u . B u n t trw a ł do pó ł
nocy. Są zabici j  rann i.

Wczoraj w Nan kinie 200 o, 
sób napadło na sklep z ryżem. 
Zanotowano również napady 
głodujących na pociągi towaru 
we. na łado W'fitie żywnością.

W związku r, ifłodem i naprę 
żoną sytuacją  wewnętrzną, 
saainghajską federacją robo tn i
Itów  licząca 800 tysięcy człon
ków'. wystosowała lis t o t 
do burm istras, żądając

otwarty
H  . ■ ■ ■ P i  h *  przy
wrócenia wskaźnika kosztów 
utrzymania. optfbHkbwaUią da

razie nieuw zirlędnienja tych 
żądań, federacją g rozi roztocze 
ciem s tra jku  powszechnego.

Wej w tecimice,' Ale to już nie ną 
sza sprawa, lecz inżynierów.

Uczeni zagraniczni trzymają w 
tajemnicy postępy badań w  za
kresie tzw. „stosów atomowych“ , 
gdyż badania te prowadzą w pro
stej drodze do zastosowania ener 
g il atomowej w  technice.

Światowe badania nad energią 
atomową od k ilku  miesięcy stanę 
ły  na martwym punkcie, ponie
waż ostatnio oczekuje się wykoń
czenia niebywałych rozmiarów

i
aparatów, które pozwolą Wyjaś
nić wiele tajemnic, związanych 
z jądrem atomowym, a w  szcze
gólności natury mezonu (część 
składowa jądra, odkryta w  1937 
roku i  posiadającą masę pośred
nią pomiędzy elektronem i  pro
tonem).

W yniki badań polskich fizy
ków nad haturą mezonu były 
zresztą tematem zakończonego 
onegdaj Zjazdu Fizyków w  War
szawie —*■ kończy prof. Sołtan,

H ta n a g m a m N u fą c e  d o k u m e m ią g

Wielki Mufti w s p ó ip m w a ł z Mismcami
nych dokumentów znajdują 
m. im. lis ty  M u ftk g o  do 
ra, wskazujące na wspólne wyw*7

{siad

Nowy Jork (PAP) Amerykań
skie towarzystwo wydawnieze
.¿Nations . Associated Incórpor- 
sted“  wydało szereg fo tografii i 
dokumentów, które świadczą o 
ścisłej współpracy Wielkiego M uf 
tiego Jerozolimy z państwami 
Osi, dowodzących, iż w  istocie 
rzeczy stoi on na Czele Wysokie
go Kom itetw  Arabskiego, które
go Wiceprzewodniczącym jest 
krewny M uf tiego, Jamal Hussei- 
ni. Wydawnictwo przeznaczone 
Jest na Użytek delegatów ONZ.

Z dokumentów tych wynika, że 
delegaci wysokiego komitetu do 
ONZ Wazef Kamal, Kasom K hali- 
di i Cmii Choury również b y li a- 
gentsmi Niemiec na Środkowym 
Wschodzie. Wśród opublikowa-

Zśifcoiłczeiiie m fom cS  w  P a r ą g ż u

Rada Narodowa skupia Polaków
na terenie Francji

Paryż. (PAP) W ostatnim dniu 
obrad W dyskusji .nad referatem 
prezesa Rady Narodowej Pola
ków we Francji — Steca — . l i 
czni delegaci, reprezentujący 
miejscowe Rady Narodowe i róż 
norodne • organizacje wychodzi- 
wa polskiego we Francji wypo
wiedzieli się w sprawJe potrzeb 
i postulatów emigracji. Szczegó
łowo omówiono zagadnienie re
patriacji.

.Prezes Związku Inwalidów 
Wojennych we Francji, Dorożala, 
złożył sprawozdanie ze sWej byt 
ności w  kraju, wyrażając po.- 
dziękowanie Rządowi Polskiemu 
za -przychylne rozpatrzenie po
stulatów organizacji. Burzliwym i 
oklaskami przyjęto wniosek 0 
wyrażenie podziękowania ZwiąZ 
kowi Radzieckiemu za obronę 
polskich ziem Zachodnich,

W obszernym referacie omó
wiono flOWy Statut Rady Narodo 
Wej Polaków we Francji, Bada 
jest osobą prawną, reprezentu
jącą ogól Polaków we Francji, 
W wyborach tajnych i poważ ech 
nych do władz Bady biorą udział 

Polacy, aamleszkall w

Terror w  Palestynie
Tel A viv (PAPV W poniedzia

łek dnia 12 bm. nieznani terro
ryści żydowscy zabili dwóch po
licjantów  brytyjskich ną jednej 
Z najruchliwszych u lic w  Jerozo
lim ie.

Wojskowy komendant Jerozo
lim y, brygadier J. 6 . Roberts 
ma się zwrócić przez radio Z we
zwaniem ludności żydowskiej, 
aby współpracowała w  stworze
niu nowych stosunków między 
wojskiem i  ludnością cywilną,

M 'e f f o r c e  w  M i n n e a p o l i s

„ P i l i t y k a  T ru m a n a  m a ż e  w y w o ła ć  c h a o s “
Nowy Jork (PAP) B yły wieepre

zydent Stanów Zjednoczonych 
Henry Wallace, który niedawno 
odwiedził Europę, wygłosił w po
niedziałek wieczorem przemówie
nie w Minneapolis, gdzie oświad
czył m, in.:

„Jeśli polityka Trumana będzie 
stosowana we Francji, Włoszech 
I W ielkiej B rytanii oraz w  kra
jach sąsiadujących ze Związkiem

O polskie im iona i nazwiska  
na Ziem iach Zachodnich

Probierń pełnej rępolonimoji obecnych Ziem zachodnich przed
stawia wieloraką postać. Jedną ze spraw Z tej dziedziny jest nie- 
wątpliwie zagadnienie likw idacji wszelkich śludów tak material
nych, jak i duchowych niemczyzny, Wyratem tych śladów są m. in. 
zniekształcone tu swym brzmieniu imiona i  nazwiska rdzenne) lud
ności polskiej. Obok tych zniekształceń mamy bardzo często wprost 
do czynienia wśród Polaków z imionami i nazwiskami czysto nie
mieckimi.

W szeregu wypadków ludność zgodnie z poczuciem patriotyzmu 
i  w słusznym zrozumieniu potrzeby zmian tych nazwisk, względnie 
przywrócenia ich pełnego polskiego brzmienia, zwracała się do 
władz $ wnioskami o załatwienie tych spraw,

Niestety — na przeszkodzie pełnego powodzenia tej akcji stanęły 
przepisy dotyczące Opłat i  Obowiązku zgłoszenia wniosku o zmianę, 
czy przywrócenia Właś&iwego brzmienia nazwisk, Sprawa ta o tyle 
jest poważną, ze sytuacja materialna rdzennych Polaków na Zie
miach Odzyskanych nie po zwała częstokroć na opłacenie kosztów.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych doceniając Ważność tej sprawy 
i  uwzględniając sytuację materialną tej ludności, wydało okólnik 
dla władz administracyjnych, w którym poleca, by władza orzeka
jąca zaniechała zarządzenia ogłoszeń W sprawie zmiany nazwisk 
i  imion o brzmieniu niepolskim W odniesieniu do ludności auto
chtonicznej.

Jest to juź Znaczna Ulga dla Zainteresowanej ludności, łiówcześnie 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych czym starania w - Ministerstwie 
Skarbu ó zwalnianie od opłat stemplowych podań i załączników 
•w powyższym postępowaniu,

Niezależnie od tej akcji Polski Związek Zachodni zwrócił się do 
Ministerstwa Administracji Publicznej o rozciągnięcie mocy obo
wiązującej Wyżej wymienionego okólnika Ministerstwa Ziem Od
zyskanych na szereg innych województw U. P.p uzasadniając ten 
wniosek tym, te i  na tamtych terenach zachodzi konieczność zmiany 
imion i  nazwisk o brzmieniu niepolskim. -

Przepisy dodatkowe stwarzają szczególne możliwości dla zainte
resowanych osób ubiegających się O poprawienie zniekształconych 
imion i  nazwisk o brzmieniu niepolskim jak  i  dla tych, które w ogóle 
chcą zmienić nazwiska i  imiona o brzmieniu niepolskim.

Nie wszyscy rdzenni Polacy Ziem Zachodnich są na tyle patrio
tycznie wyrobieni, aby poczuwali się do obowiązku starania się 
o przywrócenie swym 1mionom t nazwiskom właściwego brzmienia 
względnie zmiany w ogóle niepolskich imion i  nazwisk na polskie. 
Toteż sprawa ta wymaga odpowiedniej propagandy.

Podjętej W dziedzinie akcji Polskiego Związku Zachodniego, 
całe zorganizowane społeczeństwo polskie, zwłaszcza na Ziemiach 
Zachodnich, powinno przyjść z życzliwą pomocą.

Nie chodzi tu w  tym wypadku o nacisk na osoby, które posiadają 
ju t  od dłuższego czasu nazwiska o brzmieniu niepolskim, a jednak 
o pięknej tradycji. Chodzi tu raczej o typowe przykłady zniekształ- 
tonych nazwisk i  imion, które wykrzywiają obraz polskości Ziem 
Zachodnich, a które zostały Polakom narzucone względnie w prak
tyce żyda niemieckiego mechanicznie zniekształcone, w  procesie 
przywracania Ziemiom Zachodnim znowu oblicza polskiego nie 
mogą się powtarzać ślady germanitmów, Siady niemczyzny.

Fakt przywrócenia rdzennej ludności polskiej ich właściwych 
imion i nazwisk wzmocni wśród tej ludności samopoczucie i usunie 
resztki obesymy, które nłepreyJamnie oddzielają te ludność od ta1 
lego społeczeństwa polskiego.

Radzieckim, wynikiJm  tego bę
dzie dCpresja i powszechny cha
os“ . W przeciwstawieniu do pla
nu Trumana, Wallace wysunął 
propozycję „wykorzystania pie
niędzy amerykańskich za pośred
nictwem ONZ na zakup pługów i 
traktorów, zamiast armat i  samo
lotów bojowych", Wallace doma
ga się przyznania Związkowi Ra
dzieckiemu znacznej pożyczki, 
Wysunął on również pian rozbu
dowy życia gospodarczego na 
B liskim  Wschodzie, dla podniesie

ni.a poziomu życia ludności za 
pomocą zakrojonych ha szeroką 
skalę prac nawadniających oraz 
budowy stacji energetycznych 
Realizacja takiego planu stałaby 
się błogosławieństwem dla Zwią
zku Radzieckiego, W ielkiej B ry
tanii, Stanów Zjednoczonych 
całego świata. “

Przechodząc do spraw amery 
kańskich, Wallace domagał się 
upaństwowienia przemysłu węgto 
Wego w Stanach Zjednoczónycb.

Ma temat an tyrM n iczej ustawy
Green ostrzega USA przed skutkami błędu

Nowy Jork (BAB) W iliam  
Cłreen, przewodniczący Amery
kańskiej Federacji Pracy (AFL). 
w wygłoszonym ostatnio przemó
wieniu radiowym oskarżył przy
wódcę p a rtii republikańskiej, se
natora Roberta T flfta , O dążenie 
do zniszczenia związków zawodo
wych. .

Green oświadczył, że przyjęcie 
przez Kongres antyrobótniczej u- 
stawy, będzie sygnałem do ob
n iżki płac i przyśpieszy niebez
pieczeństwo kryzysu ekonomicz
nego. Green stw ierdził, że obniż
ka plac wywoła znaczne zm niej
szenie się s iły  nabywczej i że „ lu 
dzie będą zmuszeni przestać ku
pować Wiele potrzebnych im rze
czy, obroty handlowe skurczą się, 
produkcja ulegnie zmniejszeniu, 
m iliony robotników utraci pracę 
i k ra j zostanie wepchnięty w  no
wą niebezpieczną depresję".

Green podkreślił, że AFL 
zgodziła się na projekt prezyden
ta Trumana wyznaczenia kom isji 
Kongresu do zbadania różnic mię 
dży kapitałem a światem pracy 
i oświadczył: „A FL zgodziła się 
na te propozycje, ponieważ świat 
prący nie boi się faktów", Green

Wezwał naród amerykański do 
wywarcia presji na Waszyngton 
i zapobieżenia w ten sposób tra 
gicznemu błędowi. (W)*

danym okręgu wyborczym, oo na 
daje je j charakter prawdziwie 
demokratyczny i  bezpartyjny. 
Naczelnym organem jest Walny 
Kjazdj odbywający posiedzenia 
raz na 3 łata. Rada reprezentuje 
ogól Polaków we Francji > broni 
ich 'nteresów. Zebrani przyjęli 
statut jednogłośnie.

Zjazd przystąpi! następnie do 
Wyboru howych' włada. Przez a- 
klamaeję wybrane zostają: prezy 
d.um z prezesem Stecem na cze
le; zarząd główny i  komisja re
wizyjna.

Delegaci jednogłośnie postana 
Wiają wystosować depeszę do 
Prezydenta Bieruta oraz uchwa
lają rezolucje w sprawie przy
jaźni polsko-francuskiej, obrony 
Z>em Zachodnich, jedności wy- 
cho-dztwa z krajem, repatriacji, 
rezolucję w  związku z tragiczna 
śmiercią gen, Świerczewskiego 
oraz lis t otw arty do m inistra 
Marshalla.

W godzinach wkczomych od
była ysię uroczysta akademia, w 
któ re j w zię li udział poeta Ka
m iński. znana artystka Dora Kai1 
nówna, tenor opery w  Paryż« 
Ludwik Hołoniewski oraz ze
spół teatralny górników pol
skich, (W)

ki, zmierzające do ekstern#» 
Żydów.

Z innych dokumentów. ktM* 
pochodzą z archiwum I I I  Rzeszń 
z ambasad japońskiej, włoski®-" 
niemieckiej lub osobistych paP1”" 
rów Muftiego wynika, że brał 
czynny udział w  propagand»* 
„Osi“ wśród świata muzułffl*"* 
skiego od Maroko poprzez *- 
donezję, do połudnlOwo-cenW*** 
nych okolic ZSRR, oraz przy CfP 
nizowauiu legionu arabskiej® w 
ramach Wehrmachtu.

Lekarka niemiecka 
skazana na śmierć

Iłaob»u. (obsł. w i)  Amerykań
ski Trybunał Wojskowy w D*'
Chäu Skazał w dniu wczorajszy1® 
na karę śm ierci przez powie“** 
n i* lekarkę niemiecką Eryk* 
Flocken i  4 strażników obo*® 
koncentracyjnego M ühldorf. ^  
zańcy mają na sumieniu śmleii 
kilkuset w ięźniów należąCyrf''J? 
różnych narodowości. Szctet 
nym okrucieństwem wobei 
n‘ów obozowych odznaczała 
Skazana dr, Flocken, która * ®\ 
mną krw ią — jak to  wyk#8®* 
proces- — przeprowadzała pseu
donaukowe doświadczenia ^  
karskie, (pf)

Tranzyt
przez Czechosłowacji
Prag* (PAP). W pon i^J  

łek przybyła do Bratysłó1*' 
delegacja polska, złażat®* 
przedstawicieli Ministerstw^ 
Żeglugi i KomunikaCiji. P ^,, 
gacja przestudiuje 
c i i warunki tranzytu 
rów polskich przez czeciw 
słowackie parły rzeczne <A,t 
tranzytu kolejowego. Gó^' 
zwiedzili port dunajski w P“ 
ty sławie oraz doki port w  
w Komatnie,

„Łowcy głów“ chcą mieć własne państwo
na wyspie Borneo

Londyn, (PAP) Agencja Bem 
tera donosi, że Dia,jako wie z 
Borneo, którzy podczas wojny 
wznowul i swe tradycyjne „po. 
lowamie na głowy1* w celu po 

łfcón antą Japończyków, mogą 
— zdaniem )eh przywódcy De- 
Yńam« Dóraai — domaga« tfię 
odrębnego państwa.

Dornai był jednym z sygna
tariuszy podpisanego w potnie 
dziełek statutu, uznającego za 
chodnią część Borneo za tery-

iw Ç B

torium aufomomieme * 
nym  rządem.

Oznajmił on, że jeśli na 
oy tegó statutu interesy, 
feków nie zostaną n a le c ę
zabezpieczono, porożami« $
on m  swymi wspólziomkauyflfl 
Sarawaku ,i brytyjskiej
cnej części Borneo W__ ___
ewentualnego utworzenia
W ego państwa pod koron» 
lenderską lub  'b ry ty jska .

P rz p c z p ^  krjjzjisu w Niem czech
Rolnicy niemieccy ukrywają zboże

B e r l i n ,  (PAP.) Kierownicy 
iiicm ieekich zWłązków zawoiio- 
wycb W Dusseldorfie wystoso
w ali pismo flo brytyjskich Władz 
okupacyjnych, w którym  doma
gają się podjęcia w ciągu 10 dni

kroków, zmierzających do poprą 
Wlenia sytuacji aprowizacyjnej, 
W przeciwnym Wypadku zamie
rzają oni zrezygnować ze swych 
stanowisk.

Kierownicy związków zawodo

Tręsien ie ziem i w  K alabrii
Riym (PAP) W okolicy Ca. 

tnnzaro w ICaiabri,* zanotowa- 
jio nowe wstrząsy podjziomue. 
Wielu rannych w okolicy Ca« 
tanzaro przewieziono do szpila 
li. Ludność ucjoka z miast. 
Oddątaiy ppljcji udały się na 
iiil-cjhco katastrofy by aio dopu

Strajki w pólnucnei Hiszpanii
zwycięstwem ludu nad reżimem Franco

Londyn (PAP). Agencja Reu
tera przytacza oświadczenie pre
miera rządu baskijskiego tia emi
gracji J. A. de Aguirre, że stra j
ki w  kra ju  Basków w  północnej 
Hiszpanii, które zakończyły *f*ę 
w końcu ubiegłego tygodnia, są 
dopiero początkiem akcji zakro
jonej na szerszą skalę. 

Przygotowujemy s!ę — powie
dział Aguirre — do poważniej- 
W J demonstrant w  h»JblitoBt«J 
iu-ryszł-ości wraz * wsryStUflW1 po-

Strajkl doBtjr do puntata kut- 
mteM7jn*0o (M d  tygodniem,

gdy strajkowało 40 proc, robot
ników z Bilbao, S tra jk i te — za
znaczył Aguirre — były wielkim 
zwycięstwem nh ludowych nad 
ustrojem generała Franco, Osią
gnęły one zamierzony cel zarów
no w  Hiszpanii jak  i  za granicą. 
Opinia międzynarodowa powita
ła z zadowoleniem fakt. że po 
10 latach prześladowań demokra
ci baskijscy mogą liczyć na zau
fam* swego ttaSudU,

Aguirre zakoAozył wym ieniam  
wloary w  triu m f demokracji aa
półwyspie rberyjskhn.

ści-ć do grabieży w opuszczo
nych przez ludność miejscowo
ściach.

Komunikat oficjalny wydamy 
przez radę m inistrów w Rzy
mie. podaje cle wiadomości, że 
silne wstrząsy podziemne za
notowano w K a labrii] w noey z 
niedzieli na poniedziałek dnia 
12 bm. W  wielu wioskach kala' 
bryjsMch wskutek trzęsienia 
ziemi zawtalily się domy. Z 
szeregu miejscowości donoszą 
o zabityeh i rannych. Na miej 
sco katastrofy udała «¡ę okspc 
dyej« ratunkowa.

Ofiary trzęsienia ziemi 
we Włoszech

Rzym .  (PAP.) Według ostat 
nieb wiadomości nadeszłych w 
Gatanzarp, w wyniku trzęsienia 
ziemi, które n*wl©dzRo południo 
we Włochy, S osoby zostały za
bito, 41 aónioato rany, a 18*9 
rodzin paabawtoayoh zastało 4 r  
cbs nad głową. Ostatnio snów 
odczuta 12 wstrząsów.

eel«**
*

wyoh domagają się W z»*6"**' 
ności ukrócenia dz1al«lnOS(’1 
kulantów i paskaizy. gri-o**1 
cyoh środki żywności. Wy®“^ #  
oni również postulat u‘*Lvu' 
prłedstiawk-i-oli sWiąwkóW 
dowyeh przy rozdziale ?f.
Żądają o iji równocześ-nfe ™ 
prowadzenia rew izji w  sk: 
magazynach j sklepach 
natychmiastowego roccdz* 
madzonei tam żywności.

Przedatawieiele 
związków zawodowych 
ją równocześnie działalno*» ^  
du Wyżywienia, założonej®
Cze przez hitlerowców. „fć*
sabotuje bowiem wszy»®16 yftt 
bv przeprowadzenia 
nej 1 autorytetem swy»1 . j a 
ziem i*n, którzy nie chcą _ 
czai miastom żywności- '*  
ku * tym  należy zwrócić j1 
na o ficja lny kom unikat lu ń * *  
rego wynika» że 
ziemscy w strefie bryti*-^ <0 
merykańsktej praeoho#^~* 
w  swych magazynach 
niemieckiej produkuj1 ąJP 
podczas gdy robotnWir w 
#taeh głodują

Dowódca wojsk 
W Niemczech, sh 8h«lto 
nrsc jego doradca 
ftrang u d „li vię do 
aby omówić ■

w  W
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Od czego zależy przyszłość Niemiec?
Nie od Saary i granicy z Polską

?nany pisarz emigracyjny niemiecki, dosko
nale znający charakter narodowy niemiecki, wy
suwa w podanym poniżej artjdiule, swój pro
gram, który —  jego zdaniem —  jest głównym 
warunkiem rozwiązania problemu pokoju.

l i t  n a ród. każda pa rtia  po
bożna i k lasa społeczna zga- 

z tym , że kwestią n a j-  
wagi po litycznej jest 

bvń°I' ie ^°’ czy NUerney m ają 
,v c rnzbjte, czy też adm ip is tro - 
B Jako jedna całość, gdizie ma 
^  ©biegać ich granica wscho- 
j  ® 1 Jakie odszkodowania bę- 
'¿3 .m us;ały zapłacić. Jednakże 

znajomość charakteru  n ie - 
ecklego m ó w i m i. że rozw ią- 

tego prob lem u n ;e należy 
?~7r ać ani w  granicach, an i w  
*siroju N iem iec, ani w  kw estii 

mężnych odszkodowań, 
rozw iązan ie  najważniejsze, je 

.— to wychow anie młodtzie- 
. niem iecikiej. „D enacy fikac ja “ 
’ '.deiriękratyzacja“  to puste sło- 
f  a' W idzę jedyn ie bezwstyd w  
k i v ie ' ^  ja k ie j leaderzy wszyst 

co p a rtii n iem ieckich  p ro k la - 
8 la swą niew inność i walczą 

®We prawa. W idzę także bez- 
tyd  w  sposobie, w  ja k i so- 

ssnicy pozw a la li w  ciągu o- 
_ a n ich dwócth la t na rozw ój te

ruchu.
jj. ‘?nzez 13 la t. począwszy od r. 
j. j® i oko ło  tuz ina  moich 
. zyj-acidł p isyw a liśm y w  dwóch 
t  W ie lk ic h  periodykach, dążą- 
, n do przeciwdzia łan ia rozro-

Sartc
tego samego ducha aro-

N po pierwszej w o jn ie  świa 
» -^i- B y liśm y jednak bezsiln i.

i°dych  N iem ców  — od jch 6- 
_n do 24-go ro ku  życia — kształ
ciii ci sami nauczyciele i  pro fe
*®toy ie ,  k tó rzy  ro b ili to' za dza 
. “ w Wilhelma.
j  ?ł!eco ¡póżnjbj obserwowałem  
, j 'alainość profesorów  niem iec- 

V  i św Stanach Zjednoczonych, 
(jj,'. s aho ich tam  w  la tach dwu- 
^ i ^ ^ c h  dla udowodnienia m e
dia n°^ci N iem iec i  dla zb iera
l i  Pieniędzy. P ury tan ie  ’i  spor- 
Ą  cy- t. 7j n .  p raw ie  wszyscy 
*2 eryk»rnie, aachwallaiłi ip ierw- 

m isję niem iecka, jako w yraz 
ipogody“ . Jeden z n a j-

"duoha

¡^^W-Wejsz.ych pooy^edaiał m i 
001 ■ „M im o  wszystko m ilio n

do la rów  pożyczki przyniosło do
brą p ro w iz ję “ .

Gdy w ładze amerykańskie w y 
m ó w iły  niedawno w  M onachium  
pracę 30 profesorom, pisałem, że 
z 6 tysięcy pro fesorów  n iem iec
k ic h  należało by zwoln ić 3 tysią  
ce i n ie  karać ich, n ie  wyipędizać 
z k ra ju , n ie  tru ć  gazem, lecz 
po p ros tu  przenieść w  stan spo
czynku. Łącznie z przyjęciem  k i l 
k u  tysięcy now ych nauczycie li 
— kosztowało by to 10 do 20 m i-, 
lionó w  do larów . Drobna suma w  
po rów nan iu  z astronom icznym i 
cy fram i, do jak ich  jesteśm y p rzy 
zwyczajeni.

Powiedziano m i, że w yw oła  to 
niezadowolenie w  rodzinach nie 
m ieckich. Oczywiście, że ta k  b y 
ło  by. A le  bez tego niezadowole
nia nie może być m ow y o żadnej 
reedukacji m łodzieży niem iec
k ie j.

A by  przeprowadzić taką reedu 
kację. M in is trow ie  Spraw Zagra 
nicznych W ie lk ie j .Czwórki, m u 
s ie lib y  opracować od po w ie dź  
plan. P ow in ien on zawierać spis 
dozwolonych książek, a przede 
wszystkim  — spis książek zabro 
nionych, k tó re  w  razie koniecz
ności. pow inny  być spalone.

M yślą przewodnią w  tym  
wszystk im  jest to, co nazywane 
było w  dawnych, dobrych czasach 
„hum anizm em “ , gdyż nawet na
ziści nie b y li w  stanie zm ienić 
biegu gw !azd. ani m inera łów , ani 
roś lin  i ich znaczenia. Bo cóż 
czyni dziś jeszcze z n iem ieckich 
dzieci i m łodzieży szkolnej no
sicie li bakcyla w o jny? N ic in 
nego ja k  to. czego nauczyli się 
z n iem ieckie j lite ra tu ry , h istorii, 
i f i lo z o f i i . ,

Jeśli w po ić  w  m łodych N iem 
ców na setkach przyk ładów  od
wieczne prawo o zbrodni i ka 
rze. je ś li dowieść fałszerstw , po
pełn ianych przez h is to ryków  n,'e 
m ieckich. n ie oszczędzając także 
błędów, popełnianych przez inne 
narody, lecz podkreślając w ła 
sne, zam iast je  maskować, jeśli

pokazać m łodzieży najlepsze dzie 
ła m yś li n iem ieckie j, a głosić to
le rancję  w  dzjedzinine narodo
w ej i  re lig ijn e j, podkreślając je 
dnocześnie, że m in ę ły  czasy im 
pe ria lizm u  i ko lon izac ji —  w ów 
czas dzieci i  m łodzież m ogłaby 
wyrosnąć w  innym , n iż dotych
czas, duchu.

P lan ta k f  m ógłby być przepro 
wadzony pod dwoma w arunka 
m i: no w i nauczyciele i nowe pod 
ręczniki. Przyszłość N iem iec — 
i przyszłość poko ju  — zależy p d  
tego. a n ie  od Saary i  granicy 
z Polską. Bo — w  ja k ik o lw ie k  
sposób prob lem y te zosta łyby 
rozwiązane — pozostanie nadal 
stara gw ard ia nauczycielska., k tó  
re j m etody pedagogiczne opie
ra ją  się w yłącznie na ide i od
wetu.

Gdy podróżowałem  w  1945 r. 
po W iirzburgu . w idz ia łem  przy
na jm n ie j na sześciu , ścianach w y  
pisane kredą hasło : ’ „P am ięta j 
o odwecie!“  Było  to w  c h w ili po 
raaki j odw ro tu ! Dzisiaj leader 
w ie lk ie j partfii po lityczne j w  
Niemczech nie obaw ia ł się powie 
dzłeć otwarcie : „T ota lne zwycię
stwo pociąga za sobą to ta lną od 
powiedzialność“ .

Na oczach zwycięzców gazety 
berlłińskte p u b lik u ją  a rty k u ły .

k tó re  — ta k  samo. ja k  w  1920 i 
1922 r. tw ie rdzą , że cała w ina  
jest po stronie zwycięzców. W 
1926 r. opub likow a łem  w  Repu
blice N iem ie ck ie j kry tyczną pra 
cę o W ilhe lm ie  I I :  pewien dyrek 
to r szko ły we F re ibu rgu  został 
zwolniony, gdyż wyznaczył tę 
książkę na nagrodę szkolną.

N ik t  nie chce zmniejszenia ka- 
lo ry j w  Niemczech, n ik t  n ie  chce 
w ięzić nauczycie li i profesorów, 
k tó rzy  k rzycze li: „h e il H it le r “ 
przez la t dwanaście. Lecz nau
czycieli tych  i pro fesorów  nale
ży uczynić ca łkow ic ie  bezsilny
m i. a m łodzież n iem iecka pow in 
na być wychowana pracz nowych 
ludzi. Duch potępienia repub lik i, 
w  k tó ry m  dzieci n iem ieckie 
w zrasta ły  na naszych oczach, 
kp in y  z nowych barw , nowych 
pieśni, now ych marszów. — 
wszystko '■tip b y ło  'bezwstydnie 
w ykorzystyw ane przez, nazistów  
na dziesięć la t  przed 1933 r.

N iem cy raczej czują, n iż m yślą 
— w  czym różn ią sję bardzo od 
Francuzów — i  ta cecha charak 
terystyczna może — i pow inna 
być bardzie j s tarannie w yko rzy 
stana w  podejściu do młodzieży. 
Od je j wychow ania, a. n ie  od 
spraw węgla czy innych — zale
ży problem  pokoju.

Wiosenne prace przy moście. Spawanie żelaznych części
Foto SAP.

Harcerstwo polskie w Niemczech
(Ja; ^ sk i Zw iązek Zachodni po- 
V ś jJ , * e harcerstwo odgrywa 

** P °łsk ich  wysiedleńców  w  
. czech. k tó rzy  czekają na re- 

p  Iac-ię. w yb itn ą  rolę.
końcu 1945 r. liczebność 

ła Cf rstwa w  Niemczech wynosi- 
ł> f(*r0*0 25.000 członków, tj. 2,8 

°§ó lne j ilości p rzebyw ają
c y  Wówczas jeszcze w  b. Rze- 
800 ° ł aków . B y ło  100 hu fców  1 
ło r ru *yn . w  k tó ry c h  pracowa- 

120 in s tru k to ró w  i in- 
t y k to r e k .  W  lipcu  1946 r. sta- 
j^ D k a  w ykazała 13.700 harce-
V  g,1 harcerek zorganizowanych

hufcach i w  481 drużynach, 
h o lifP o w iło  3,7 proc. ludności 
tor  ' 6i- Z końcem  1946 r. było 
W Pikowanych 8.000 harcerzy, 
K, C?,?rn około 40 proc, m łodzie- 

^eńsklę j,
z coraz tłu m n ie  j-

V  y Powrotem do k ra ju  praca 
p;e ' P. nastawiona jest w

-Ze  ̂ ’̂ n ii na akcję uśw>a- 
harc ai^cą o0 do is to tnych zadań 

^ erzą w  Odrodzonej Polsce. 
jj^ ^W o ę tre n «  działalność orga- 
żyAv^y i'na Z. H. P jest bardzo 
p °d h ' ^Ckeprowadzono 5 kursów  
20 i ar’cnfll:strzowskich. przeszło 

- PWsów dla drużYno^wch 17

i zakazy turystyczne
'•Voj3la^ ,:a Poręba (js). Organa 
Doi^v Ochrony Pogranicza na 
histepi? Sląslcu o trzym a ły  z M i-  
PolecpStWa O brony Narodowej 
ścł _.P!e nie stwarzania trudno- 
ńiczny tu rystów, w  pasie gra- 

.Bej) Z 111 i30 km  od l in i i  granicz- 
Potolterenie Karkonoszy. 

tl5cż.nvSraiowanie w Pasie §ra_ 
bfonjg i e.st  w  dalszym ciągu za- 
i  p jy  ne>, .iak rów nież posiadanie 

anie lo rne tek typu w ó jsko-

kursów  specjalnych, 74 obozy 
przez k tó re  przeszło 2.800 ha r
cerzy i  harcerek. 4 z lo ty  chorą
gw i i 8 z lo tów  hufców.

Harcerze osiągają też duże w y 
n ik i pracy społecznej. O piekują 
się starcam i j  dziećmi, prowadzą 
świet3icev organ izu ją  w arszta ty 
pracy, tworzą zespoły artystycz
ne, op iekują się grobam i i ka 
p licam i w  obozach, oraz w ydają 
szereg pism.

Rybnickie -  przodującym powiatem
Sukcesy zbioroiuego uiysiłku

RYBNIK, (hjp) Powiat rybnicki, 
do niedawna jeszcze w  80% znisz
czony wskutek działań wojennych, 
stanowi obecnie wzór intensywnej 
pracy i zbiorowego wysiłku.

Gdy przyłączając się do objazdu 
inspekcyjnego terenów powiatu 
przez starostę Suchonia, wspomi
namy ru iny i pogorzeliska w idzia
ne jeszcze rok temu, z zadziwieniem 
i niedowierzaniem przecieramy o-

ray, oglądając dzisiejszą rzeczywi
stość.

Gminę Jejkowice, liczącą 1700 
mieszkańców, w 90% odbudowano. 
Jest to sukces kopalni Niew.iadom, 
która swego czasu przyjęła protek
torat nad zniszczoną wioską oraz 
miejscową ludnością. Jedynym bo
daj bolesnym punktem w Je jkow i
cach jest, patrzący pustymi oczo
dołami wypalonych okien, gmach

Warszawa odbudowuje się! G m ach B anku Spóldz.
na rogxt Jasne j j Z ło te j

„Społem “

Foto SAP.

Parlament „Volksdeutschem“
Nawet po podpisaniu tra k ta tu  

pokojowego, k tó ry  położy kres 
okupacji, A us tria  będzie m iała 
do zwalczenia poważne trudności, 
zarówno na tu ry  po litycznej, ja k  
i  gospodarczej. Do nich zaś dołą
czy się problem  400 tysięcy u - 
chodźeów, k tó rzy  są n iebyłe j a- 
k im  obciążeniem dla k ra ju , liczą
cego zaledwie 6 m ilionów  miesz
kańców.

„Dispłaced persons“ , zna jdu ją 
cy się obecnie w  A us trii, należą 
do różnych narodowości.

D la większości z nich A us tria  
powinna była stanowić jedynie 
etap przejściowy. Tymczasem
pragną om na ogół. pozostać w
tym  k ra ju , k ie ru jąc  się różnym i 
względam i — Jedni, nie chcąc 
lub  nie mogąc powrócić do swej 
ojczyzny, drudzy -  nie chcąc od
dalać się zbytn io od n ie j, licząc 
na jak iś  gw ałtow ny zw ro t w  sy
tu a c ji po litycznej. Są w ięc faszy
ści, ¡którzy u c ie k li z N iem cam i 
z radzieckich rep ub lik  ba łtyckich ,
Rumuni i Jugosłowianie lub któ
rzy w czasie w ojny służyli w  fo r
macjach faszystowskich walczą
cych u boku W ehrmachtu. Więk- . 
szość uchodźców w A ustrii *k ła- zakorzenioną tendencją nacjonali

da się z N iemców — z Reichs- 
deutschów, k tó rzy  os ied lili sie. w  
A u s tr ii po Ans-chlussie i  z V o lks- 
deutschów, pochodzących z W ę
gier, R um un ii, Jugosław ii i p rze
de w szystk im  z Czechosłowacji. 
Oblicza się, że samych N iem ców 
sudeckich je s t; aż 200 tysięcy.

Stosownie do uk ładu  poczdam
skiego, N iem cy węgierscy i  su
deccy m ają osiedlić się w  am ery
kańskie j stre fie  okupacyjne j N ie
miec. Część z nich zna jdu je  się 
ju ż  w  B a w a rii i  W irtem be rg ii. 
Reszta niechętnie zapatru je  się 
na wyjazd, nie chcąc opuszczać 
k ra ju , w  k tó rym  jako  b y li oby
wate le m onarch ii habsburskie j 
czują się swobodniej.

Rząd austriacki, a ściślej m ó
wiąc, pa rtia  kato licka , ma podob
no zam iar upoważnić część V olks 
deutschów rum uńskich  i  w ęg ie r
skich (głównie rolników.) do o- 
siedlenia się w  A u s tr ii.  P a rtie  le 
w icowe n iechętnym  okiem  patrzą 
na m ożliwość tego rodza ju  nowej 
in f i l t ra c j i  elementów, k tó re  ju ż  
n ie jednokro tn ie  da ły  dowód swej 
s iły  destruktyw ne j w  m om entach 
przełomowych. Znając głęboko

styczne Niem ców sudeckich, zro
zum ia łym  jest stanowisko au
s tr iack ich  p a r ti i lew icowych. 
Volksdeutschem, z w y ją tk iem  
s tre fy  radź. wszędzie pozwolo
no na organizowanie się.. Należą 
oni nawet do p a rtii po litycznych 
— jedyn ie  pa rtia  komunistyczna 
nie p rzy ję ła  ich współpracy. M ó
w i się nawet o zamiarze zwołania 
pa rlam entu  Volksdeutschow, skła 
dającego się z 19 posłów, reprezen 
tu jących  Sudety (8), Jugosławię 
(4), Rum unię (3), W ęgry (1) i P o l
skę (1). N ie w ydaje się jednak, 
by pa rtie  demokratyczne dopuś- 
c iły  do stworzenia pewnego ro 
dza ju państwa w  państwie, by ło
by to na jprawdopodobniej zaląż
k iem  nowego ruchu nacjona li
stycznego, a może nawet nazi
stowskiego.

T. Rub

Kupimy cysterny
o pojemności 25 tysięcy l i t ró w  
w raz z pompą stacyjną. — O ferty 
zgłaszać „C zy te ln ik “  —  W ydzia ł 
Ogólny, Warszawa, ul. Daszyń
skiego n r  16. 2171

miejscowej szkoły powszechnej. Na 
odbudowę tego obiektu dotychczas 
nie starczyło sił i pieniędzy. We
dług zapewnienia starosty powiato
wego w  najbliższych dniach i tuta j 
rozpoczęte zostaną wstępne prace 
przy odbudowie.

Podobnie gminę Kamień odbudo
wano do niepoznania. Protektorat 
nad nią objęia Rybnicka Fabryka 
Maszyn. Fabryka poza znaczną ilo 
ścią różnego sprzętu i materiałów, 
dostarczyła maszyny do wyrobu 
dachówek. Resztę wykonali sami 
mieszkańcy, pokrywając nową da
chówką nie ty lko  zniszczone da
chy, lecz i te, które były „stare“  i 
„nieładne", tak, że wioska wygląda 
jak  nowo wybudowane osiedle.

Bardzo zniszczona, w 85%, była 
gmina Łyski, swego czasu siedziba 
Fundacji Połednika, z pięknym ko
ściołem i wspaniałym internatem 
dla kilkuset dziewcząt. Kościół zu
pełnie odbudowano, a wiele budyn
ków nie przypomina swym obec
nym wyglądem niedawnych jeszcze 
ruin. Jednak i  tu mimo wielkiego 
wysiłku, 60 jeszcze domów jest zni
szczonych. Odbudową ich zajęła się 
mająca nad Łyskami pieczę kopal
nia Rydułtowy, toteż .miejscowa lud
ność w ierzy w posiadanie znów 
swych własnych domków i radoś
nie patrzy w życie, uprawiając po
la tak, aby nawet najmniejszy skra 
wek nie leżał odłogiem.

Na dnie nędzy i  upadku była rok 
temu gmina Nowa Wieś. W czasie, 
k ilka  tygodni trwających, strasz
nych walk, zniesiona prawie zu
pełnie z powierzchni ziemi, nie m ia
ła nadzieję powstać z ruin. Posta
nowiono nawet wyrównać tereny 
1 skreślić z mapy powiatu tę m ie j
scowość. Polska przekora i chęć 
spełnienia wielkiego czynu unicest
w iły  pierwotne zamierzenia. Robot
nicy kopalni Rydułtowy uznający, 
że patronat ich sięga nie ty lko na 
Łyski, lecz i na przyległą Nową 
Wieś, energicznie przystąpili do ak
cji. Ludzie, mieszkający na swych 
polach, w norach jak szczury, nie
raz po 5 i 6 osób, otrzym ali cc pra
wda prowizoryczne, lecz lepsze od 
dotychczasowych, schronienia. Dziś 
oglądamy już' k ilka  pięknych do
mów, a praca w polu świadczy do
bitnie, że zwyciężył duch Ślązaka 
autochtona, przywiązanego do swej 
ukochanej śląskiej „ziem icy". O 
morderczych walkach w okolicy 
świadczyć może fakt, że w  Nowej 
Wsi do ćinia dzisiejszego mimo w y
dobycia k ilku  tysięcy min, jest je 
szcze przeszło 150 ha ziemi zamino
wanej. W miejscu tym  z daleka 
widać sterczące resztki murów z 
zabudowań gospodarskich . dużego 
przed wojną m ajątku rolnego. We
dług w ers ji krążącej w  okolicy, le
żą tam jeszcze po dziś dzień niepo- 
grzebane ciała w ie lu  żołnierzy nie
mieckich. Według oświadczenia sta
rosty pow. Suchonia zostanie stwo
rzona specjalna komisja w celu u- 
stalenia i omówienia możliwości o- 

i 0i»iae.wanych terenów,

Oglądając * kolei gminę Rogowy
90% zniszczoną, a dziś wskutek 
chlubnego protektoratu Fabryki 
Lignoza odbudowaną, odnosimy 
wrażenie, że wojny w  ogóle nie 
było. Gdzieś po bokach widać co 
prawda pogorzeliska, tu  i  tam ster
czy resztka m uru dawniejszego do
mostwa, lecz na ogół całość spra
wia najlepsze wrażenie.
. Na specjalne podkreślenie zasłu
guje gmina Bełsznica w 80% znisz
czona przez wojnę. Mieściła się tu
taj dawniej największa i  najbar
dziej nowocześnie urządzona w  
Europie mleczarnia, przetwarzająca 
28.000 litró w  mleka dziennie. Oku
pant co lepsze części urządzenia za
brał i wyw iózł, ale mimo zniszczeń 
i tu ta j wre już życie. Początek jest 
zrobiony i  mleczarnia częściowo jest 
czynna. Ludność stwierdziła, i»  
część urządzenia mleczarni wyw ie
ziono przez tuż przebiegającą gra
nicę do Czechosłowacji. Samorzut
ne dochodzenia przyczyniły się de 
ujawnienia miejsca złożenia ma
szyn i jest nadzieja, że komisja re
windykacyjna, posiadając obfite w  
tej sprawie m ateriały dowodowe, 
maszyny odzyska. Gmina nie ty lko  
odbudowuje zniszczone domy, ale 
i swoją gospodarkę rolną. W roku 
1946 plantacje tytoniu dały tak 
wspaniały tytoń, iż nadaje się oa 
nawet na cygara eksportowe. W br. 
przeprowadzona będzie próba ho
dowli tyton iu  papierosowego, a w 
razie je j udania się całą okolicą 
czeka dobrobyt. Niestrudzony dzia- 
łecz, naczelnik gminy Smolka, któ
rego zamierzeniem jest dalsze u- 
przemysłowienie gminy i stworze
nie ośrodka promieniującego gospo
darczo na całą Polskę, zdradza nam 
jeszcze jedną tajemnicę swych za
mierzeń. Jest nią 6 tysięcy zasadzo
nych śliwek węgierskich. Jeśli eks
peryment, uda się, plantacje będą 
powiększone, a uruchomiona pierw 
sza w  Polsce suszarnia śliwek unia 
zależni nas częściowo od zagranicy.

Na zakończenie objazdu powiatu 
zaglądamy do Gorzyczek, położo
nych tuż nad Olzą, stanowiącą gra
nicę z naszym sąsiadem od połu
dnia. Starosta Suchoń upatrzył so
bie tu ta j stary zamek, również zni
szczony wskutek działań wojennych, 
na powiatowy sierociniec. Jak sią 
dowiadujemy, powiat ma 800 całko
w itych sierot i opieka nad n im i 
musi być prowadzona. Przez w y
budowanie sierocińca, w  którym  
około 200 dzieci znajdzie dom, w y
chowanie i zaprawę do przyszłego 
samodzielnego życia, społeczeństwo 
powiatu spełni swój obywatelski 
obowiązek. Koszty odbudowy zam
ku oblicza się na przeszło 10 m ilio
nów złotych i pieniądze te według 
zapewnienia starosty na pewno“ 
się znajdą.

Resumując wrażenia uważamy, 
że Rybnickie należy postawić da 
rzędu pierwszych powiatów w  Pol
sce. Dobra administracja, i  w ia r* 
w zbiorowy wysiłek znajdują ttt 
pełny, wyra*



Strom ¥ D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Liczne szkołg i kursg dla rzem iosła

Bezpłatna możliwość zdobycia zawodu
Rzemiosło poniosło w  ostatniej 

Wojnie straty, dochodzące 62% 
przedwojennego swego stanu oso
bowego, Są to tak w ielkie w yrw y 
w kadrach rzemiosła, że nie da 
się ich w  kró tk im  czasie wypeł
nić drogą normalnego kształcenia 
uczniów.

Dlatego w  obecnych warun
kach musimy przystąpić do przy
gotowania największej liczby lu 
dzi do pracy w  rzemiośle, jeżeli 
już nie pełno kwalifikowanych 
pracowników rzemieślniczych, to 
przynajm niej pracowników przy
uczonych, którzy następnie przez 
pracę przy odbudowie i  drogą do 
kształcania swoich wiadomości 
uzupełnią i  osiągną pełne kw ali
fikacje  w  wykonanym zawodzie. 
W związku z tym Śląski Instytu t

Rzemieślniczej -  Przemysłowy w 
Katowicach przygotowuje otwar. 
cie szeregu 3, 4 i  6-do miesięcz
nych kursów przysposobienia za 
wodowego przede wszystkim w 
zakresie rzemiosł budowlanych 
murarstwa, ciesielstwa, betoniar- 
stwa, stolarstwa, instalatorstwa, 
wodnego, gazowego i  elektrycz
nego, ślusarstwa, tokarstwa, spa
walnictwa, kowalstwa, malar 
stwa, szklarstwa itd .

Poza tym  przewiduje się orga
nizację 3 miesięcznych kursów 
przysposobienia w  rzemiosłach 
żeńskich jak: krawiectwa dam
skiego, krawiectwa dziecinnego, 
bieliźniarstwa, gorseeiarstwa, dzie 
wiarstwa, hafciarstwa, koronkar
stwa, kwiaciarstwa, galanterii o- 
dzieżowej, konserwacji odzieży

K a t o w ic k i , ,  R e g ie r u a g s f i r a e s id e a t
Faust stanie przed sądem

££

Katowic® (ZAP). Amerykań
skie władze okupacyjne wydały 
celem osądzenia w  Polsce dr Han 
sa Karola Fausta, k tó ry w  cza
sie okupacji niemieckiej zajmo
w ał w  Katowicach od lutego 1942 
roku do końca 1943 r. stanowisko 
t. z^r. „Regierungsprasidenta“ , 
należąc zarazem do przestępczej 
organizacji niemieckiej, jaką by
ła NSDAP, gdzie podobno pełn ij 
nawet funkcję zastępcy „G aulei- 
tera" na Śląsk.

Celem uzupełnienia m ateriału, 
stwierdzającego przestępczą dzia 
laihość Fausta, Polski Związek 
Zachodni (Katowice, u l. Powstań
ców 43) zwraca się do wszystkich, 
którzy zetknęli się bliżej lub wie 
dzą Coś o postępowaniu Fausta, 
by podzie lili się z PZZ swymi In
formacjam i. Chodzi tu  zarówno 
o świadków, którzy m ieliby istot 
ne wiadomości o działalności Fau 
eta, jak też o dowody w postaci 
dokumentów — a więc zarządzeń, 
rozporządzeń, obwieszczeń, czy 
Innych aktów, skierowanych prze 
ciw  ludności polskiej lub żydow
skiej, a podpisanych, czy wyda
nych z polecenia lub za wiedzą 
Fausta.

Polski Czerwony Krzyż urządza 
dnia 14 maja 1947 r. o godz. 19 w 
śali Pastw. F ilharm onii w Kato
wicach, u l. Sokolska 2, koncert, 
*  k t ó r e g o  d o c h ó d  przezna
czony jest na budowę sanatorium 
PCK w  Rabce dla dzieci gruźli
czych.

B ile ty do nabycia w  kasie 
Państw. F ilharm onii od godz. 10 
do 13 i  od 15 do 19.

Należy zaznaczyć, że Faustowi 
grozi oskarżenie, i i  zajmując wy
sokie i  odpowiedzialne stanowis
ko w  niemieckiej adm inistracji 
okupacyjnej i  h ierarchii p a rty j
nej, brał udział w  akcji ekster
m inacyjnej, prześladowaniach, 
zabójstwach 1 wywłaszczeniach 
cyw ilnej ludności polskiej na 
Górnym Śląsku, względnie powo 
dowal tę akcję.

w  gospodarstwie zbiorowym, spo 
rządzania posiłków, porządkach 
domowych i  praniu.

Osobną grupę kursów stanowić 
będą kursy przysposobienia eho- 
lewkarskiego, fzyzjerstwo i  ma
nicure.

Niezależnie od tego zorganizuje 
Instytu t kursy i  w  tych rzemio
słach, do nauki w  których zgłosi 
się conajmniej 25 uczestników 
wzgL uczestniczek, a zorganizo
wanie pracowni nie będzie połą
czone z nadzwyczajnymi trudnoś 
ciam i lokalowym i lub warsztato
wymi,

Jeżeli chodzi o pierwszą (budo
wlaną) grupę rzemiosł, to w  nie j 
przewiduje się utworzenie ku r
sów w Bielsku, Bytom iu, Cieszy
nie, Dąbrowie Górniczej, Koźlu 
Maczkach, Sławięcicach, Sosnow
cu, Zawierciu i  Zabrzu.
W grupie rzemiosł żeńskich u ru 
chomione zostaną kursy przyspo
sobienia zawodowego we wszyst
kich miejscowościach, w  których 
istn ie ją państwowe szkoły zawo
dowe żeńskie (gimnazja krawiec
kie, bieliźniarskie, gospodarcze 
itd.)

Władze państwowe, rozumiejąc 
z jednej strony trudności mate
ria lne ludności bezrobotnej w 
korzystaniu z kursów, z drugiej 
zaś strony chcąc je j dopomóc do 
osiągnięcia celu, zachęcić do 
kształcenia zawodowego udziela 
uczestnikcm(czkom) kursów sty-

pendia na pokrycie kosztów szko
lenia a ponadto w  razie uzasad
nionej potrzeby stałe, miesięczne 
zasiłki na dożywianie przez cały 
czas trw ania kursów.

W ten sposób kursa te są prak
tycznie zupełnie bezpłatne.

Wszelkich inform acji w  spra
wach kursów udziela sekretariat 
Śląskiego Instytu tu  Rzemieślni- 
ezo-Przemysłowego w Katow i
cach, u l. Krasińskiego 8 b, parter, 
pokój 68 (Gmach Śl. Technicz
nych Zakładów Naukowych).

Uiiezpifczainia Społeczna w Legnicy
/ zatrudnia lekarkę Niemkę

Pod znakiem Tygodnia P.C.K.
Oddział katowicki przoduje

Z żyda
Tow. Przyjaciół Nauk

KATOWICE. W ramach wykła
dów o cywilizacji, organizowanych 
przez Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
odbędzie się w piątek, 10 maja, o 
godz. 19 w Instytucie Śląskim w 
Katowicach, ul. Warszawska 37, 
prelekcja dyrektora dr Romana 
Lutmana na temat: „Upadek, czy 
odnowa cywilizacji europejskiej?“ 
Goście mile widziani.

Tegoż dnia o godz. 20 odbędzie 
się ponowne walne zgromadzenie 
Śląsko-Dąbrowskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w siedzibie Towa
rzystwa w Katowicach, ul. War
szawska 37.

KATOWICE, (a-es) W ub. mie
siącu dokonano na terenie powia
tu katowickiego rozdziału agend 
Polskiego Czerwonego Krzyża mię
dzy miasto i  powiat. W związku z 
tym wydział powiatowy objął wszy
stkie koła gminne i miejskie w po
wiecie katowickim. Pełnomocni' 
kiem PCK na powiat Katowice zo 
stał star. dr Łaszcz.

Wczoraj odbyła się w gmachu 
Starostwa w Katowicach piewsza 
odprawa.przewodniczących kół miej 
skich i  gminnych. Zebraniu prze
wodniczył starosta dr Łaszcz, przed 
stawiając cele PCK na terenie po
wiatu. Powiat katowicki, jeden z 
najgęściej zaludnionych powiatów 
w Polsce, posiada pod tym wzglę
dem specjalne potrzeby. Chodzi tu
ta j w pierwszym rzędzie o opiekę 
nad dziećmi i  matkami. Istotne 
znaczenie mają w pracy PCK wła
ściwy dobór wykwalifikowanych 
ludzi oraz należyta współpraca le
karzy i miejscowych czynników 
oraz związków zawodowych. Orga
nizowany -w pierwszym tygodniu 
czerwca w całej Polsce Tydzień 
PCK odbędzie się w okresie finan
sowo ciężkim vr związku przepro
wadzanymi obecnie zbiórkami na 
szkolnictwo i  powodzian. Nie mniej 
jednak Tydzień ten winien Stać się 
wyrazem zrozumienia społeczeń
stwa dla ważnych zadań, jakie ma 
do spełnienia Polski Czerwony 
Krzyż.

Płk. Fuglewiez przemawiający z 
ramienia woj. Okręgu PCK pod
kreślił, że oddział katowicki PCK 
należy do najlepszych organizacyj
nie. Na nim w dużej mierze opiera 
się w swej działalności okręg wo
jewódzki. Płk. Fuglewiez poruszył 
również sprawę mundurów PCK, 
które nadejdą w niedługim czasie 
z Warszawy.

Dr Gładysek, lekarz powiatowy, 
zwrócił uwagę zebranych na po
trzebę kursów instruktorskich PCK, 
które będą prowadzone przez leka
rzy. Oddział musi również urucho
mić na swym terenie punkty do
raźnej pomocy.

W ramach dyskusji przedstawi
ciele kół gminnych i miejskich 
przedstawili trudności, z jakim i 
spotykają się w swej pracy. Są to 
przeważnie trudności lokalowe i f i
nansowe. Równocześnie wykazali 
oni duże zainteresowanie dla orga
nizowanego Tygodnia, 
nizowanego Tygodnia PCK.

Oddział katowicki liczy obecnie 
25 miejskich i  gminnych kół PCK. 
Część sum uzyskiwanych ze składek 
członkowskich oraz ze zbiórek, ja
kie odbędą się w ciągu Tygodnia 
PCK, koła zatrzymają dla własnej 
gospodarki, resztą natomiast odpro
wadzą do kasy oddziału katowic
kiego.

Katowic«, (win) ZnnA-e&zezo- 
na przez nas w numerze z I-go  
maja -nolatka p t  „Szczyt bez
czelności'* wywołała duże po
ruszenie. Jak wiadomo, stwiier 
dzaliśiny, że jrdy p. St-ami-slawa 
Lansr z Sosnowca (Malachow- 
skiioffo 2) została wezwana w 
charakterze świadka na ro-7.- 
prwę przed Sadem Okręgo
wym w Bytomiu, lekarka dr. 
Gerda Czerny wystawiła je j 
dla sadu ¡zaświadczeni© w jeży 
ku niemieckim, że p. Lang z 
powodu anginy przybyć na 
proces ni© może.

Sprawa zainteresowała się 
Izba lekarska województwa 
śląsko-dąbrowskiego, która^ na 
desłałan am pismo z wyjaśnię 
niern, że dr. Gerda Czerny nie 
jest, ani n igdy ni© była zare
jestrowana w tej Izbie, wobec 
czego nie ma prawa •wystawia 
nin zaświadczeń.

W międzyczasie jednak pnzy 
była osobiście do redakcji p, 
Stanisława Lang i  rzuciła wła 
ściwe światło na sprawę. Pan-i. 
Lang jest Polką, żoną hu tn i
ka- Wezwanie -sądu bytomski© 
go otrzymała w Łukowi© Że- 
gońskim, po przyjeździo do 
którego zachorowała na ciężką 
anginę. Wobec tego, chcąc być 
w porządku wobec trybunału 
w Bytomiu, -zwróciła się o wy 
stawienie ¡zaświadczenia do je 
dnego lekarza Ubezpdeczaini 
Społecznej w Legnicy, ordymu 
jącego na terenie Łukowa Że 
irańskiego- Lekarzem tym  jest 
właśnie ...dr. Gerda Czerny, 
Niemka, mi© władającą wcale 
językiem polskim. rlVii wy-stawi 
ła wspomniane zaświadczenie.

W  tej sytuacji należy wyra-

Ogólnopolski zjazd
b. Więźniów Politycznych

Katowice. (N) W związku z o- branych prem ier CyranMewî ®
oraz m inister ku ltu ry i sztuki DJ* 
bowski. O ficjalne otwarcie niw 
zeum poprzedzi złożenie wieńców 
na słynnym bloku 11, po czym na'  
stąpi akt ślubowania oraz P1’2®" 
kazania bloków narodom, zjedno
czonym w Międzynarodowej Fe
deracji b. Więźniów Polityczny»^ 
W godzinach popołudniowych 
czestnicy zjazdu wymaszerują 
Brzezinki na teren tamtejsz®§° 
oddziału obozu koncentracyjne^0' 
gdzie nastąpi uroczystość założy 
nia kamienia węgielnego pod bu
dowę kaplicy narodów z udziale® 
dwóch kompanii honorowych 
ska Polskiego.

Wszelkie informacje zaintere
sowani uzyskać mogą w  biu2** 
Związku b. Więźniów Polit)’0* ' 
nych przy ul. Daszyńskiego 9, t** 
329-16.

f i l l i i l l l l l l i i l l l i
Wystawa Książki

Zwiedzajmy „Wystawę K®1*** 
k i“ . Otwarta do 15 bm. od g,°°* 
10 do 18 w instytucie Śląski*11» 
Katowice, ul, Warszawska 37.

twarciem muzeum w Oświęcimiu 
da, 14 czerwca br. odbędzie się 
Ogólnopolski Zjazd członków 
Związku b. Więźniów Politycz
nych z udziałem premiera Cyran
kiewicza, prezesa Zarządu Głów
nego. W uroczystościach wezmą 
udział delegacje zagraniczne Zwią 
zku b. Więźniów Politycznych 
a Czechosłowacja zapowiedziała 
przyjazd 2000 uczestników.

Po uroczystej mszy św., o godz. 
11 na terenie byłego obozu kon
centracyjnego, przemówi do ze

zie głębokie zdziwieni©, iż  U- 
bespieczalnisa Społeczna w Le
gnicy zatrudnia jeezoz© w dwa 
lata po zakończeniu się wojny 
i-elkarkę Niemkę, a «koro tak 
czyni, że mi ©dodała je j pazynąj 
mniej biurowej s iły  polskiej, 
któro pomagałyby tej .lekarce 
wystawiać zaświadczenia w na 
szym językuo .iczystym i w o- 
gólo komunikować sdę z wyłą
czni© polskim i pacjentami.

Kierownicy placówek „Spotem
obradowali przez dw a dni w Katowicach

t i

KATOWICE, (erg) W sali Instytu
tu Śląskiego odbyły się tu dwudnio
we obrady kierowników wszyst
kich placówek „Społem" z woje
wództwa śląsko-dąbrowskiego. Na 
zjazd przybył wiceprezes „Społem“ 
p. Józef Niemiec. Obradom prze
wodniczył dyr. St. Chromik, dele
gat Zarządu „Społem“  na Okręg 
Śląski. W sprawozdaniu swoim za 
rok 1946 dyr. Chromik ocenił wy
n ik i pracy jako duże. Jeżeli chodzi 
o życie gospodarcze Śląska, „Spo
łem“ stanowi mocny potencjał, bez 
którego w chw ili obecnej nie spo
sób byłoby wyobrazić sobie działal
ności gospodarczej. „Musimy w ro
ku bieżącym — powiedział dyr. 
Chromik — podwoić tempo szkole
nia pracowników i ich społecznego 
wychowania, wprowadzić oszczęd
ności, zlikwidować przerosty biuro
kratyczne, wzmóc obroty ze spół
dzielniami, starać się o wpływ na 
kształtowanie się całej gospodarki. 
Jesteśmy czynnikiem przodującym, 
wciągającym inne nurty życia do 
szlachetnej rywalizacji.“

Wiceprezes Niemiec zauważył, że 
okres żywiołowej rozbudowy ru
chu spółdzielczego w Polsce, jego 
nadbudowy w „Społem“ już się za
kończył. Wchodzimy w okres stabi-

Sw. F lorian  w  hucie „Pokój
Uroczystości w  Gliwicach i Nowym Bytomiu

• i #

Nowy Bytom (r) W niedzielę od
były się tu  uroczystości ku  czci 
św. Floriana, patrona hutników. 
Po uroczystym nabożeństwie 1 po 
chodzie załóg hut przez miasto, 
nastąpiła w  Kasynie Hutniczym 
dekoracja odznaczeniami zasłu
żonych na polu pracy członków 
załogi „H uty Pokój“ , połączona 
z wręczeniem dyplomów i  upo
m inków pieniężnych 90-ciu ju b i- 
łatom-pracownikom „H uty Po
kó j“ , którzy przepracowali w  niej 
50 wzgl. 25 lat.

Trochę nowin z Raciborza
Zebrania, obchody i jubiicusze

Racibórz (fg). Podajemy w  stre- 
ezezeniu najważniejsze wydarze- 

• n i a z terenu raciborskiego:
Zorganizowano tu  Spółdzielnię 

Mieszkaniową, w  skład Zarządu 
któ re j weszli pp. Świtała, Tałko- 
Parzecki, dr. Sierociński i  Łada. 
Nowa Spółdzielnia zamierza je
szcze w br. przeprowadzić remont 
8 oraz zabezpieczenie 17 domów 
1 apeluje do instytucyj i  zakła
dów przemysłowych oraz in ic ja 
tyw y prywatnej o zgłaszanie 
członkostwa.

*  *  *
Na drugim  Zjaździe kó | m ło

dzieży P. C. K . miasta i  powiatu, 
aa któ ry przybyli przewodniczą
cy Kom isji Okręgowej p. Gawlik 
oraz pełnomocnik Zarządu p. 
Gwiszcz, stwierdzono, że na 69 
szkół w  powiecie istnieją 44 koła 
młodzieży P. C. K., z których naj 
większą działalność rozw ijają ko
ła w  Miedoni i  w  Piotrowicach. 
Młodzież czerwonokrzyska pro
wadzi akcję higieniczną, sanitar
ną. oraz przeciwalkoholową, u- 
rządza imprezy dochodowa i  
sh ićrki na kolonie letni®, as po

wodzian itp . W bieżącym, ju b i
leuszowym roku, w  którym  przy
pada 20-lecie istnienia kó ł m ło
dzieżowych, odbędzie się zbiórka 
funduszów na rzecz sanatorium 
przeciwgruźliczego w Rabce dla 
dzieci, w  „D niu M atki“ (26. maja) 
i  w  pierwszym dniu „Tygodnia 
P. C. K ." (1 czerwca),

W związku z jubileuszem prze
widziane jest również w  dniu 1, 
czerwca otwarcie rejonowej wy
stawy prac kó ł młodzieży. Prace 
należy przesyłać do Oddziału w  
term inie do 25. maja.

Tegoroczne św ięto Oświaty ob
chodzono tu  b. uroczyście z u- 
działem przedstawicieli władz, 
samorządu, nauczycielstwa, m ło
dzieży, zw. zaw. i  miejscowego 
społeczeństwa. Po nabożeństwie, 
ulicam i miasta przeszedł wspa
n ia ły pochód z transparentami i  
pocztami sztandarowymi. Pięknie 
prezentowały się dziewczęta z 
6-te j szkoły, przystrojone w szar
fy , oraz chłopcy przedstawiający 
nazwiska i  utwory znanych pisa
rzy. Pochód zamykały udekoro

wane samochody ciężarowe Rady 
Rozwoju Gospodarczego. Prze
mówienia starosty raciborskiego i 
działaczy miejscowych oraz od
śpiewanie „Roty“  zakończyły u- 
roczystość. Podobno obchody od
były się we wszystkich gminach 
i  gromadach powiatu.

*
Drugą uroczystością było uczczę 

nie pamięci pomordowanych 
przez Niemców przed 26 la ty  u- 
czestników trzeciego powstania 
śląskiego, połączone z capstrzy
kiem. Do miejsca stracenia, w 
Brzezinie nad Odrą, gdzie znaj
duje się wspólny grób ofiar, wy
ruszył pochód, z udziałem licz
nych delegacyj, pa rty j politycz
nych, związków zawodowych, or- 
ganizacyj młodzieżowych i  społe
czeństwa.

Po przemówieniach przedstawi
cie li władz i  delegacyj na wspól
nej mogile powstańców złożono 
wieńca i  wiązanki kw iatów. Wie
czorem przy ognisku na Placu 
Targowym młodzie* odśpiewała 
Ppłoś nąrodow®.

Dyrektor huty, inż. Staslkow- 
ski, przytoczył przy te j okazji sza 
reg interesujących danych i  cyfr
0 rozwoju „H uty Pokój“ , świad
czących, że prawi© w© wszystkich 
gałęziach produkcji osiągnęła już 
ona w yn ik i z r. 1938. Przewodni
czący Rady Załogowej, Nowak, 
przedstawiciele Zw. Zawodowego
1 p a rtii politycznych w ygłosili re
feraty. Skromny obiad, zabawa lu  
dowa i  zabawa taneczna w godzi
nach wieczornych zakończyły u - 
roczystości.

G liw ice (fn). Od-była się w hu
cie „Pokój« uroczystość patrona 
hutników, św. Floriana. Po Mszy 
Św. pochód, złożony z pracowni
ków  huty, oraz X II. G liw ickie j 
drużyny Harcerskiej udał się u li
cami miasta do hal; remonto
wej. gdzie odbyła się główna 
część uroczystości.

Dyr. Jagodziński złożył spra
wozdani© z dotychczasowych o- 
siągńięć huty, zaznaczając, ie  już 
w  6. mieś. po je j przejęciu od 
władz radzieckich uruchomiono 
jeden piec m arfinow ski o poj. 
28 ton. przeznaczony do produk
c ji kołowych zestawów wagono
wych dla polskiego transportu. 
Wydajność huty w  porównań;« 
z rokiem  ubiegłym wzrosła z 430 
ton mieś. do ofc. 41500 ton. W za
kresie produkcji zestawów koło
wych wyrabianych na zamówie
nia fabryk wagonowych: Pafa- 
wagu (Wrocław). Fabryki Wa
gonów w Zielonej Górze i  in „ 
huta .pokój“ może poszczycić 
*ię terminowym wykomanjem 
zamówień, przeprowadzonym 
pomimo trudności technicznych 
i  braku spnzętu jak również «pe-
ddiiafców w t* j gaję#

Produkcja zestawów kołowych 
dostarczanych fabrykom wago
nowym w  porównaniu z czerw
cem 1946 wzrosła z 244 ton do 
1.868 ton mieś. marcu br. Stan 
załogi wzrósł czterokrotnie, osią
gając obecnie cyfrę 1.760 pracow
ników. W listopadzie ub. r. huta 
po ratz pierwszy przekroczyła 
liczbę 1.000 wyprodukowanych 
zestawów, a dnia 30 marca br. 
produkcja miesięczna osiągnęła 
imponujący poziom, 1.500 zesta
wów. Huta „Pokój“ , przewidzia
na w  ramach planu 3-letnie.go 
jako jedno z węzłowych ogniw 
produkcji w  przemyśle hutn i
czym, w  najbliższym już czasie 
zostanje zaopatrzona w  nowe 
maszyny, pochodzenia zagranicz
nego. co znacznie podniesie je j 
wydajność. W daiszym planie 
pcreew&dajaue jęis-t ¡również po
wierzenie hucie wykonania robót 
dla przemysłu okrętowego i  mo
toryzacyjnego.

Po przemówieniu przedstawi
ciela C. Z. P. H. dyr. Bilińskiego 
k tó ry  podkreślił, że huta prze
kroczyła o 4 proc. największą 
wydajność przedwojenną udeko
rowano 2«ch najbardziej zasłu
żonych robotników  i  wręczono 
im  dyplomy uznania. Jeden z 
nich: A lo jzy Weinhold, pracując 
za czasów okupacji ukry ł, a ńa- 
stępnje przekazał władzom pol
skim  najcenniejsze urządzenia 
techniczne.

Po części oficja lne j programu 
odbył się wspólny obiad pracow
ników, dyrekcji i  robotników, 
f©  czym obecni zw iedzili teren 
hufy, smaajemiając się i  pracą

lizacji gospodarczej. W związku * 
tym wyznaczony został naród0'"  
trzyletni plan odbudowy. >tr,ssZ 
dynamika — dodał — społec*1’ 
przejęcie się pracowników *P°'r,<r 
dowało, ie  nasz aparat się rorJJ®' 
rza, ruch spółdzielczy powięk»** 
swoją bazę wpływów gospodarczy®**: 
W tym nowym okresie trzeba z*'*® 
cić uwagę na jakość pracy. Wci>0'  
dzimy w okres gospodarki ściśle o* 
kreślonej. Chodzi o poprawi®111* 
zwiększenie szlachetności obrotów- 

W dyskusji zabierali głos ■w5Z\T 
scy kierownicy placówek „Spoi«0 ' 
Wygłoszono poza tym szereg r«*®̂  
ratów, między innymi dyr. Ci. >*' 
raba mówił o sprawach porządź0' 
wych, kier. Oddziału w Racib°r*. 
p. Kusz o gospodarce magazyn0'*’®] 
Oddziału „Społem“ , insp. Jd*® 
Tomczak o sprawie współprac 
spółdzielni z placówkami „Społ®1® 1 
sprawach pracowniczych i buchał*' 
ryjnych itp.

C e a t r  i  e s t r a d a
KONCERT ROBOTNIC;ZV

W CHORZOWIE 4 
Okręgowa Korni*ja Zu>. Zo1*- 

Katowicach »rządza koncert *7 
kiettr, chórów i  solistów robof ’Lt 
czych pod hasłem „Artysta-rob° 
nik dla robotnika'4 w dniu V  ® 
o godz. ¿0 w tali Teatru Miejski®™ 
w Chorzowie. ^

Bilety do nabycia w Zw. j  
Metalowców w Chorzowie, ***■ 
Maja 6, w ceni« od 10—50 «d-

TEATR ZIEMI OPOLSKI®* # 
OPOLE. W środę, dn, l i  *"*’ 

godz. 19JS0 „Skiz" Zapolekiej■ u 
DOBRODZIEŃ. W irodę, ** <■ 

bm. o godz. 19.30 „Jutro P°B° 
Hopwooda. ^

NIEMODLIN. W środę, dn. 1* “ 
o godz. 19.30 „Pan Jowialslci“ 
TEATR MIEJSKI W SOSNOM 

W środę, 11 bm., czwartek i P*® ^  
„Powrót" Flersa i  Croisseta. j - ^  
miero sztuki Kazimierza G tow 
„Diabeł — czy nie diabeł?“ 
przesunięta ze względów tecft' 
nych na wtorek, 20 maja.

Słucham y rad i*
Środa, dn. 11 bm.

5.55 sygnał i  zapow. por■ * ^
6.00 sygnał i „Kiedy ranne 
zorze", 6.20 gimnastyka, Ó-30 
por., 6.57 sypnął czasu, 7.OS
7.15 wiad. dzień, rad., 725 
progr. na dzień bież., 7.40
inf. ogólnop., S.40 skrzynka ¡.j,
S.50 fconc. życzeń, 920 konc. ^
14.00 aud. inform., 14.30 a11̂ ' -*»' 
dzieci, 15.00 „Spotkanie Torncta ,t . 
jącem" — aud. dla dzieci, 15-7 jjfei 
śni francuskie, 15.35 „Na
nutę" zespół harmonia*., 16-0" grfi. 
popoł., 16.12 aud. popul. W 
P. R., 16.55 aud. dła młodz- ,V  
borze zawodu", 17.10 przy *¡¡7 0rt**
17.15 skrzynka techn., 17.20 Vu ^
— Kwartet F-dttr, 17.50 fc“ ’ 
poetycki, 1825 „Wiosenna er
18.30 nauka przy głośniku, 1 tagsó'
twory wiolonczelowe, 19.10 * .„aft" 
nie>i świata pracy, 19.15 .7^0
19.25 konc. solisty, 19.47 T 
kurs pszczelarski, 20.00 1■
dnia, 2. dzień, wiecz., 20.26 a „ )■
20.30 aud. Chopinowska 
Smidowicza, 21.00 „N ow e“ ’ ,
21.15 konc. sekstetu P. R-* , , r f r o ^  
Uniw. Lud, 22.00 „Popioły *  t t .l> 
skiego, 22.15 progr. na iutr°Ltot*** 
mu*, tan. J. Cajmera, 230° '  płK* 
wiad. dzień. 23.25 muz <**: ¿ 0
m a  w suną, K ri» . * * * *
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wyeliminowany
c uż  L, Nowysiz po bardzo za* 
c ię te j i  ostrej walce zwycię
żył na punkty Wat sona —  
(Szkocja), Rademacher (Cze
ch osłowacjia) wypunktował 
Włocha dii Segnii, Szymura 
(Polska) nie sprawi! zawodu 
i zwyciężył pewnie Hiszpana 
Marina. Jedynie wielkiej od
porności zawdzięcza Marin 
uniknięcia nokautu. Szymura 
przez wszystkie trzy starcia 
zasypywał go gradem cio
sów, Publiczność zgotowała 
Polakowi owację,

m e l t M u n k e  m K 9 M S » a s n a

Zwycięstwa Kolczyńskiego i Szymury
GRZYW0C2

. Dublin (obsł. wł.). W  po- 
aie'dzialek wieczorem rozpo- 
j Z?ły się na stadionie naro
dowym w Dublinie między
narodowe zawody bokser* 
skie o indywidualne młstrzo- 
®|'w‘a Europy, Otwarcie mi
strzostw rozpoczęło się defi- 
Jftdą zawodników, reprezen- 
ttijących 16 państw. Po ode*
®raniu hymnów wszystkich 
sprezentowanych państw — 
rOzpoczęły się walki:

W  wadze’ koguciej roze- 
pano cztery spotkania. Ir- 
andczyk Connel pokonał ła- 
*^0 ńa punkty Belga Ser- 
aisa, który dwukrotnie zna- 

fw  fla ^eŜ ać^' Bogacs 
tWęgry) wypunktował Frań-- 
p^Za Dejanna. Sanderson (W. 
f^ytania) zwyciężył na punk
ty Tiatkana (Finlandia) oraz 
ttłrek Halit wyeliminował 
Wżywocza (Polska).

W W ad ze Średniej Czech 
J tłina decydowanie wygrał 
* Hiszpanem Bilbao, który w 
trzeciej rundzie był bliski 
"fckautu. Francuz Escudie 
zwyciężył Baelsa. Francuz 
"k*« lepszą końcówkę; Kol- 
tzyński (Polska) zdecydowa- 
?łe pokonał Irlandczyka 
^ackesona. Polak miał prze- 
^ agę w pierwszej i trzeciej
ru n d z ie .

wadze półciężk. L'Host 
p figla) wygrał zasłużenie z 

medalem (Szwecja). Fran-

T y m  r a z o m  s u k c e s
P o ls k a  P in . -  S łow acja P i l  3:2 (3:1)

W a r s z a w a ,  (tel. wt.) Drugi 
wystąp p iłkarskie j drużyny Sło
w acji w  Polsce zakończył się je j 
porażką w  spotkaniu z reprezen
tacją Polski Pin. w stosunku 3:2 
(3:1).

Meqz odbył sią na Stadionie W. 
P. w  Warszawie.

W pierwszej części gry zespół; 
słowacki był równorzędnym prze
ciwnikiem drużyny polskiej, jed
nak Jego napastnicy w  przeci
wieństwie do Polaków — nie byli 
dysponowani strzałowe.

W drugiej połowie goście opadli! 
na siłach I tempo gry znacznie I 
osłabło.

Zwycięstwo Polski nie podlega 
żadnej dyskusji, gdyż gracze nasi 
wykazywali większą bojowość i 
lepszy start do p iłk i.

Bramki d li Polaków strze lili: 
Cebula, Gracz i Cieślik, dia Sło
w acji Bielek i  Arpao.

Sędziował p. Romanowski.

O puchar
Ziem Odzyskanych

Równolegle z rozgrywkami o 
puchar Kałuży, rozpoczynają się 
z dniem 15 bm. rozgrywki o pu
char Ziem Odzyskanych.

WrocłaW -**- Opole i  Olsztyn 1 
— Gdańsk.

O ile  w  drogim  spotkaniu 
Gdańsk uchodzi za faworyta to 
w ynik pierwszego spotkania, któ
re odbędzie się we W rocławiu 
stoi pod znakiem zapytania.

Wznowienie rozgrywek o puchar Kałuży
w dniu 15 maja w Katowicach i Krakowie

K a t o w i c e .  W świąteczny 
czwartek 15 bra. rozpoczynają 
się rozgrywki między okręgowe o 
puchar Kałuży.

Rozgrywki te, zapoczątkowane 
W roku ubiegłym, cieszyły się o l
brzymią popularnością, groma
dząc na meczach rcprezentaeyj 
czołowych okręgów Polski dzie
siątki tysięcy Widzów. Brały w 
nłch udział reprezentacje Krako-

wa, Warszawy, Śląska i Poznania, 
a końcowa klasyfikacja była. na
stępująca:

1. Kraków 8 8 15:9
2. Śląsk 6 P*1 11:9
3. Warszawa 6 7 14:14
4. Poznań 6 2 10:18
Kraków był zatem pierwszym

zdobywcą pucharu. W końcowej 
fazie rozgrywki stały się niezwy
kle interesujące, % uwagi na nie-

ipod H t ł o A * . .

W  s p r a w i e  a p e lu

C ï j j t a i

SPORT i WCZASY

W związku z niedawnym felie
tonem p. t. „Jeszcze «eden apel“ , 
dotyczącym niemiłego głosu stra
żackich syren alarmowych, M ie j
ska Zawodowa Straż Pożarna w 
Katowicach nadesłała nam nastę
pujące wyjaśnienie:

„Dobór sygnałów odpowiednio 
silnych i charakterystycznych nie 
jest rzeczą łatwą ani błahą. W 
tak ruchliwym  mieście jak Kato
wice, szybki przyjazd do pożaru 
jest udręką, jeszcze trudnie ¡szą 
nerwowo do wytrzymania dla 
obsługi wozów strażackich, ani
żeli głos naszej syreny — dla pu
bliczności. Duża część naszego 
społeczeństwa, tak wyczerpanego 
nerwowo, po przejściach wojen
nych, okazuje jednak dziwny spo 
kój 1 obojętność, jeżeli chodzi o 
ułatw ianie przejazdu wozom po-, 
żarniczym, śpieszącym na -atu- 
ńek ludzkiego mienia i  życia. 
Szczególnie celują w  tym nasi 
szoferzy, którzy często zajeżdżają 
wozom pożarniczym w poprzek, 
urządzają z nim wyścigi, robią 
jakieś żarty i igraszki wtedy, kie
dy kilkunastu ludzi siedzących na 
wozach bojowych ma jedynie

pragnienie przyjechać jak naj
szybciej na miejsce pożaru i ura
tować czyjś dobytek, a bardzo 
często i czyjeś życie.

Ponadto każdy sygnał straży 
pożarnej, zastrzeżony zresztą po
stanowieniem ustawy, bywa czę
sto podrabiany przez rozmaitych 
amatorów, przez co dochodzi nie
raz do pomyłek, a przez to i do 
późniejszego niestosowania się do 
sygnałów straży pożarnej: A 
tymczasem już sam kolos wozu 
pożarniczego poWinlen wystar
czać na to, by wszyscy stawali i 
usuwali się z drogi, aby pozwolić 
straży szybko i bez wypadku do- 
jechać do miejsca pożaru.

Ze swej strony jednak zapew
niamy, że z uwagi na wyrażone 
vŁ.tym kierunku życzenia, zmie
nimy, mimo dużych kosztów,, sy
gnały na wszystkich naszych wo
zach. Prosimy tylko o odrooinę 
dobrej w oli i  trochę dyscypliny 
społecznej, której tak bardzo 
nam brak, a może wtedy będzie 
można jeździć nawet bez sygna
łów “.

Przyjmujemy te uwagi do m iłe j

wiadomości i cieszy nas bardzo 
informacja, że niedługo przesta
niemy słuchać syren, przypomi
nających nam przykre czasy w»< 
jenno-okupacyjne. Zwłaszcza, że 
jł*ż zaczęły do Redakcji napływać 
składki W kwotach od 1 do 5-ciu 
złotych na zakup nowych sygna
łów.

Wobec czego prosimy o prze
rwanie tych składek, a równo
cześnie apelujemy do wszystkich 
kierowców pojazdów mechanicz
nych i nie mechanicznych, jak 
również > do zwyczajnych prze
chodniów, by jednak b y li nieco 
mądrzejsi i nie zawadzali po dro- 
dze oraz nie przeszkadzali lu 
dziom, śpieszącym do spełnienia 
ważnego, a niebezpiecznego obo
wiązku.

NIEJAKI X.
*  ■ *  *

P. S. Szkoła Powszechna w Bo
żych Darach, dziękuje serdecznie 
D yrekcji Fabryki Miazgi Drzew
nej i  Tektur w  Kostuchnle, za 
ofiarowaną subwencję na rzecz 
s z k o ły  w wysokości 5.000 zł, da
le j za sprowadzenie Zespołu Pio
nierów „Czytelnika" z Katowic I 
za pokrycie kosztów ich przejaz
du oraz kopalni „Boże Dary“  za 
odremontowanie szkolnej sali g i
mnastycznej kosztem 15.000 zł 

N. X.

spodziewane wówczas wysunięcie 
się Warszawy, która stała się rap 
townłe potęgą i pretendowała 
przez Jakiś czas do zdobycia pu
charu.

W drogim  roku rozgrywek 
Walki zapowiadają się bardziej 
interesująco niż w roku ubieg
łym. Do zeszłorocznej czwórki 
przyłącza się obecnie i Łódź, któ
ra. jako reprezentacja okręgowa 
może nieraz zgotować niespodzian 
kę zwłaszcza na władnym terenie, 
fin tą  rolę niż w roku ubiegłym 
odgrywał będzie Poznań, Zeszło- 
roczny outsider będzie obecnie 
kandydował do pierwszego m ie j
sca. Forma graczy tak XKS jak i 
Warty, z których składać się bę
dzie reprezentacja Poznania, n- 
powa&nia do twierdzenia, że Po
znań nic będzie bez szans.

Ciekawie zapowiada się roia 
zdobywcy pucharu Krakowa, na
stępnie Warszawy i Śląska K ra
ków, posiadający w  te j chw ili 
największy rezerwuar graczy na 
dobrym poziomie, dąs^ł będzie 
po raz drugi do zdobycia pucha
ru. Warszawa, opierająca sic pa 
Polonii, może okazać się podobnie 
jak  w  roku ubiegłym przeciwni
kiem, który* zdolny jest zgotować 
największe niespodzianki, jak to I 
m iało miejsce pod koniec ub. ro
ku, kiedy zremisowała z Śląskiem 
i Krakowem.

Śląsk czeka w rokn bieżącym 
bardzi trudne zadanie. Podczas, 
gdy w całym kra ju  można zaob
serwować podniesienie się pozio
mu piłkarstwa w stosunku do ro
ku ubiegłego, to na Śląsku dał 
się zauważyć raczej spadek. Nie 
wchodząc w analizę tego faktu, 
stwierdzić należy obiektywnie, że 
forma naszych czołowych p iłka
rzy, obserwowana w ostatnim 
czasie na meczach tak reprezen
tacyjnych jak i klubowych, pozo
stawia dużo do życzenia.

W każdym razie, jak  nie kształ 
tował by się stosunek s ił poezcze- 
góinych okręgów, rozgrywki o 
puchar Kałuży budzą w ielkie za
interesowanie l dostarczyć po
w inny wiele materiału obserwa
cyjnego i porównawczego.

IV pierwszym swym spotkaniu, 
któro odbędzie się 15 bm, Śląsk 
zmierzy się z reprezentacją Po
znania. Mecz odbędzie się w Ka
towicach na boisku Pogoni. Po
znań ogłosił już skład swej d ru
żyny. Oparty o® będzie na gra
czach KKS i W arty, Napastnicy 
poznańscy należą w chw ili obec
nej do najbardziej bramkostrzeJ- 
nyeh w  Polsce i  Śląsk będzie 
m iał ciężkie zadanie w  pierw 
szym. swym meczu.

Skład Śląska zastał już ustalo
ny oficja lnie w  ub. sobotę ł  nie 
różni się on w niczym od tego, 
który grał przeciwko Sofii. Jak 
się jednak dowiadujemy, mają w 
nim zajść poważne zmiany, na 
skutek obserwacji dokonanych 
w ub. niedzielę, is tn ie ją  trudności 
t  obsadą środkowego pomocnika. 
Na Pieca, który jest chory, nie 
można liczyć, Jak również na An
drzejewskiego, znajdującego się 
w słabej formie. W lin ii ataku w 
rachubę wchodzi Pytel na lewego 
łącznika. Cieślik zająłby wówetaa 
swą właściwą pozycję prawego 
łącznika.

W drugim  meczu, k tó ry odbę
dzie się w  tym  Samym dniu, K ra 
ków podejmować będzie tt sie
bie reprezentację Łodzi, deblu, 
tu.jącą w rozgrywkach pucharo
wych. Kraków uchodzi za zdecy
dowanego faworyta, a przez zwy
cięstwo usadowi się od razu na 
pierwszym rwiejsci! tabeli roz
grywek.

?o!0?sf»wy amator piłkarstwa 
«trzymał 8 biletów

o

^Przerzynane długim i pasmami ciągnących się białych obłoczków, 
alk swawolące wróble. Ale kto nie chciał, by mu zbożealbo siano zgniło od zaciekającego dachu, kto chciał mieć zdrowyVU t}Ai,CgU UutiilU) XVIV *** - —— ^

ńinialc w  piwnicy, niezmarznięty, ten musiał przezornie w tej 
hej chw ili wyczekiwania opatrywać i opatrywać uparcie, a pie- 

V6°fcw icik, kle jby matka.
Jeden i drugi z zamiłowanych w bartnictw ie gazdów obracał 

Wał* '  '^tchnienia na różne porządki i  prace w pasiece. Podpatry- 
to i czerwie, wycinał mateczniki, przygotowywał nowe ram ki na 

.t>ahał siłę ułów i wydajność miodu. A w . duszy już się cie- 
hi‘d? Ze fh iakow ity miodek będzie i w tym  roku na uroczystości, że 
Pęj ,Ie ®ię nim można poszczycić'przed sąsiadami. — Bo czyż każdy 

_ brie się na sztuce chodowania miodnych much? 
l^J-uWkZibnt siano pachniało po całym domu upajającymi odwa- 
cj. ,l ztela. Szła od niego taka siła ziemi, takie odurzenie dla ko- 
V/J ąceS° rolę serca, że już rzadko który utrzymać się mógł w  izbie. 
EtodAi Fa*i * °wą poduszkę i  derkę i  przenosili się na noc do 
hiia *’ ^ am sit< sPaio> hej, m iły mocny Boże! Słodsza ta matka zie- 
da i c°  ta'tie  ma wonie, niż pieszczota małżeńskiego łoża. Więc gaz- 
Ą  , l!’7-eczony czarem ziemi, porzucał małżonkę i szedł na siano, 
i  0 6 ®aździnki odczuwały te same tęsknoty za ziemią, nie mogły 
ha WysPać po dusznych izbach — więc się schodziły z mężami 
toj. 'anie- Po paru tygodniach sianokosów odżył umysł chłopa. Już 
bje ‘l4łRta ł czas wolniejszy od pracy. Zaczęto więc opowiadać so- 

sąsiadami o wrażeniach z ostatnich dni. Kumosie 
W;p,, Iahaiy  sobie wieczorami na ucho o tym i  o owym. Buchnęła 
ciq^.P?hiięńzy chałupy wieść, że Julka z Gila znowu zaszła. Prze- 
I  bau kształty, zauważono przy zbiórce siana, są najwyraźniejsze. 
która y *)oc:ztJy między sobą snuć słowa potępienia na tę zakałę wsi, 

Panieńskiemu stanowi taką przynosi ujmę.
duła ¿,U t ^ ruSie dziecko, no, wiecie — mówiła z oburzeniem Buń- 
cfcyi 00 Jagniesi. — Ze też to taką, zło krew, po ziemi może cho-

aiej j. ^  ha> hie będzie ci to chodzić, skoro co ja k i gazda to się do 
Ot a uśmiecha, kiele strzyży — wyjaśniała Jagniesia. —
hłftnił» 6> hfkiej to się chłop zawsze natrafi. Szedł niedawno ko- 
oisJc P orcji, stateczne a stare cshłopisko. Babę ma swoją i  dzie- 
ih i s'i8 p‘^hnie głowę stracił dla Ju lk i. Ino na niego mrugała, a ten 
hiem ^ ^  n!ei wlecze jak cień. Przydybali ich potem pod Gro
dna ês*e> pomiędzy jałowcami. Boże się u litu j, co za bezwsty- 

^  owczyna, żeby się tak nie wstydzić! 
tu rwń, '■ ,^andar, jak żandar, ale tu  swoi, a bliscy, tacy sami. Oo 
chocU;}Vl‘' ’ Przecie trzy dni temu bsby widziały, jak aad raM rn w y- 

°d J tilk i poroniński sołtys. Tu, cholera za nią przyszedł
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— Franuś. bój się Boga, idź stąd **- odpowiedziała dziewezjma 
szeptem.,

— Nie odejdę. Mam z tobą coś pomówić — oświadczył sta
nowczo.

— Przecież się tu nie da mówić. Zbudzą się juhasi i  będzie z tego 
dla mnie Wstyd •— mówiła prosząco.

— To chodź!' — rozkazał krótko Franek,
— No, dobrze — odpowiedziała.
Wyszli przed szałas. Franek objął ją w pół ramieniem i pod

prowadził opodal,.żeby można było ukryć się za złomy skalne. Ma
ryna szła za nimi. w  pewnej odległości.

Usiedli na .skale. Góry znaczyły się ostrymi lin iam i na tle  oświe
tlonego nieba. S ikłlwa huczała gróźnie. Leciuchny powiew szedł od 
stawów, które srebrzyły się w  skąpej poświacie księżyca, kiejby 
centkowana skóra pstrąga.

Młodzi siedzieli jakiś czas bez słowa. Patrzyli na to nocne oto
czenie, wsłuchiwali sie w ciszę i potężny na je j tle  głos dudniące
go wodospadu.

— Hełuś — zaczął mówić Franek, przyciskając drżącą kibić 
dziewczęcia do siebie. — Czy wiesz, jak cię bardzo rad widzę?

Nie odezwała się nic na.to oświadczenie miłosne. Spadło to na 
nią tak raptem, że jeszcze czasami .zadawała sobie pytanie, czy 
to nie sen.

— M iłu ję  cię, kochana dziewczyno, całym sercem i całą duszą 
— m ówił Franek gwałtownie i prędko — więcej niż ojca. więcej 
niż matkę. M iłu ję  cię więcej niż samego siebie. Najpierw Boga m i- 
łuję, a potem, zaraz po nim  ciebie.

Hela słuchała tego wyznania, tchnącego jakąś dziką siłą, prze
rażona. Wiedziała, że ją w domu myślą wydać za Sobka, bo i  dla
tego oddali ją  z nim  na Jiale, by doszło pomiędzy nią- i  Sobkiem 
do przym ówki o małżeństwie. Więc podświadomie bała się tego 
wyznania Frankowego, jakby się sprzeniewierzała w oli rodziców. 
A jednak wyznanie to. tak w  je j młodym życiu nowe, posiadało 
dla niej niebywały urok. Nie ciągło ją nie do małżeństwa, poza o j
cowską wolą i  namowami matki. Chciała w  domu jeszcze dziew
czyną posiedzieć przy rodzicach, bo je j tak było najlepiej. Ale ży
cie porywało ją  wbrew je j w oli w swoje niebezpieczne w iry.

— Heluś ukochana! — mówił dalej Franek coraz nam iętniej. — 
Przyszło by m i za tobą, dziewczyno, w  stawy hipnąć, to hipnę. 
Trzeba by iść za tobą w  tę ciemną noc na Szpiglasówkę, hań, gdzie 
1 kozacy w nocy bojno chodzić, to pójdę. Przyszło by m i po ciebie 
z siklawy się spuścić na wodzie, to się spuszczę. Wiesz teraz, jakaś 
Kń droga dziewczyno? Heluś! Wiesz? Powiedz mi. Wiesz?

— Wiem — odpowiedziała Hela cicho, zasłuchana w  te słowa
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i na mecz Anglii -  Kontyniit
z

Glasgow, (obsl. w ł.) Na nięzwy
kły pomysł wpadł młody górnik 
szkocki, Andrew Clark a W eśtLe- 
thian, zapalony zwolennik p ił
karstwa.

Nie otrzymawszy bile tu wstę
pu Spośród 10,000 biletów, prze
znaczonych dia górników szkoc
kich jako premię za sumienną 
•pracę oraz nie mogąc nabyć już 
biletów  w przedsprzedaży, napi
sał do szwajcarskiej federacji 
p iłkarskie j prośbę o przysłanie 
mu jednego b ile tu wstępu na 
mecz Anglia — Kontynent, i  za
łączył do listu  pieniądze. (Jąk 
wiadomo pewna ilość biletów 
wstępu na ten mecz została przy
znana poszczególnym państwom 
Europy, które delegowały swych 
graczy do teamu kontynentalne - 
go).

Odpowiedź, jaką Otrzymał z 
• Szwajcarii była dla niego nie

oczekiwanie radosna.
Oto związek szwajcarski przy- 

■ja! mu nie jeden lecz aż 8 b ile 
tów Wstępu, zwróci} przysłane 
pieniądze, a ponadto załączy} lis t 
z serdecznymi pozdrowieniami.

Clark mógł zatem zabrać ns 
mecz Anglia—Kontynent jeszcze 
swych siedmiu kolegów.

Barbara Scott 
jest amatorką

Ottawa (obs. wł.) Przewo- 
dniczący Kanadyjskiego Ko
mitetu OUmpijskiogo, Sidftey 
Dawes ogłosił, że nic ma ża
dnej obawy, by mistrzyni 
świata w  jeźdżie figurowej 
na łyżwach Kanadyjka Bar
bara Scott nie mógła wziąć 
udziału w zimowych Igrzys
kach Olimpijskich w  roku 
1948 w Sl* Moritac.

Dawes oś-.yiwdczył równo
cześnie, że Scott nie  ponosi 
żadnej w in y  za to, że został 
je j podarow any w nagrodę 
sa zdobycie mistrzostw* 

- świata samocHód.
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WITOLD STEFANUS i S U
DOM EKSPORTOWY I  MECHANICZNA 
PRZETWÓRNIA P I E R Z A  I  P U C H U  
KRAKÓW, ulica Zamenhofa 7 — tel. 596-61
dostarcza domom w ypoczynkow ym , szpita
lom , hotelom  i  pensjonatom  pierze i  puch n a j. 
wyższej jakości czyszczony i  sterylizow any.

(2198)

Państwowa W ytwórnia Urządzeń Radiokomu
nikacyjnych w  Bielawie — zatrudni zaraz

1 ralynewaoep referenta zaopatrzena,
z w ie lo le tn ią  p ra k tyką , posiadającego zna jo
mości z dziedziny rad io techn ik i, wzg lęd iiie
e le k tro te ch n ik i;

1 rutynowanego buchaltera
z w ie lo le tn ią  p ra k tyką ;

1 praso wnika
do D zia łu  kosztów w łasnych, znającego za
rów no prace z zakresu Działu pracy i  płacy. 

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny.
(PAP) 2190

'■ :• W,ryir»;— r  y •, —̂,-̂-̂.̂-̂-11 mm

STAROSTWO LUBLINIECKIE — ARCHITEKT 
POWIATOWY W LUBLIŃCU

ogłasza'

PRZETARG USEOORANICZONY
na wykonanie robót przy odbudowie szkól w Go
sławicach, Ciasnej i Dobrodzieniu oraz Gimna
zjum Państwowym w  Lublińcu.
Odbudowa obejm uje:

1. roboty murarskie, ciesielskie i  różna,
2. roboty dekarskie i blacharskie.
3. roboty stolarskie i szklarskie,
4. roboty zduńskie,
5. roboty instalacyjne,
6. roboty “na wykonanie kotłowni,
7. roboty malarskie.

Kosztorysy ślepe są do odebrania pod powyż
szym adresem w  godzinach urzędowych.

O fertę w  zalakowanych, n ieprze jrzystych ko-* 
pertach z napisem „O fe rta  na w ykonan ie  odbu
dowy szkoły w  Gosław icach“  dtp. i  to dla każdej 
szkoły oddzielnie, należy składać na całość łub 
na każdą robotę oddzielnie w  S tarostw ie * iu b li-  
n ieck im  —  A rc h ite k t pow ia tow y —  pokój n r  15.

K om isy jne otw arcie  o fe rt nastąpi 20 m aja 
1947 r. o godz. 10, a- na odbudowę szkoły w  Do
brodzieniu 30 m aja 1947 r. o godz. 10.

Do o fe rty  pow in ien być dołączony k w it  na 
złożone w adium  w  wysokości 1 proc. W Kasie 
Skarbow ej w  Lub lińcu .

Zastrzega się w yb ó r oferenta, unieważnienie 
częściowe lu b  ca łkow ite  przetargu, bez podania 
przyczyn, oraz zmniejszenie lu b  zwiększenie iloś 
ci robót, beż prawa roszćzenia odszkodowań 
przez oferenta. 2201

Polska 2egl. na Odrze, Wydz. Zakupów Techn.
W rocław , u lica  K le czkow sk i nr 50 —  zakupi; 
L IN Y  STALO W E z duszą konopną o p rzekro 
ju  30 m m  w  odcinkach 120 m. 1 KOMPRESOR 
z s iln ik iem  spalinow ym  12 atm., ciśnienie ro 
bocze 6— 7 atm. 2 M O TO RY STOJĄCE D IE
SEL wolnoobrotowe, 1-cylindr. po 8'—10 KM.

(PAP) 2202

Komunikat
D yrekc ja  K o le i E lektryczne j w  Jelen ie j Gó

rze podaje do ogólnej w iadomości, że w związku 
z rozpoczęciem wymiany torów zniszczonych 
w 95 proc. na trasie kolei powstają chwilowe 
przerwy i opóźnienia w  ruchu pociągów.

Dyrektor Kolei Elektrycznej 
(2196) w Jeleniej Górze

Przetarg nieograniczony na roboty budowlane
Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Wrocławiu, 

ogłasza przetarg nieograniczony na kapitalny re
mont budynków Pocztowego Urzędu Przewozo
wego we W rocławiu przy ul. Kolejowej 63, i to 
na iOboty budowlane oraz instalacyjne.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy sk ła
dać w  kan ce la rii g łów nej D y re k c ji Okręg. Poczt 
i  Te legra fów  przy u l. Powstańców Sl. n r  134-138, 
pokó j n r  97, do dn ia  20 m a ja  1947 r., godz. 12, 
t j .  bezpośrednio przed rozpoczęciem przetargu.

Bliższe in fo rm acje , p o dk ładk i i  w a ru n k i prze
ta rgu  można otrzym ać w  Oddziale Budow lanym  
D y re k c ji O. P. i  T., pokój n r  55.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o unieważnienia 
przetargu, zmniejszenia zakresu robót oraz w y 
boru oferenta bez względu na cenę.
(PAP) 2189 DYREKTOR OKRĘGU.

r W o l n e  p o s a d y
PRZYJMIEMY od zaraz 
szofera-mechanika z dłuż 
szą praktyką, siłę pierw 
szorzędną. Zgłoszenia z 
załączeniem życiorysu i 
powołaniem się na refe
rencje, nadesłać pod adre 
sem Centrali Materiałów 
Budowlanych, Katowice, 
ul. Francuska 53.

(PAP) 2571d

CZELAD NIKA szewskie
go na damską robotę 
przyjmę. Wiadomość B y
tom, Paderewskiego 1.

8083g

DO pensjonatu w  Gdyni 
przyjmę na stałe: 2 po
kojówki, kucharkę, pod- 
kuchenńą, portiera. Zgło
szenia osobiste w  dniu 14 
i 15 maja. Gliwice, ul. 
Lompy 5, K ru k  lub ofer
ty  Czytelnik Katowice 
pod „8388“ . 8261g

i PRZYJM IEM Y od zaraz 
k ierownika W y d z i a ł u  
Transportowego z dłuż
szą praktyką i  odpowied
n im i referencjami. Zgło
szenia z załączeniem ży
ciorysu i  powołaniem się 
na referencje nadesłać 
pod adresem Centrali Ma 
teria łów Budowlanych, 
Katowice, ul. Francuska 
53. (PAP) 2572d

INŻYNIERA lub techni- 
ka-mechanjjia do działu 
ogólno-teehnicznego, po
siadającego praktykę war 
sztatową i montażową, 
przyjm ie Zjednoczenie 
B iu r Projektowo-Monta- 
żowyeh dla Górnictwa, 
Katowice, ul. Zamkowa 
3. W arunki ja k  , w  Prze
myśle Węglowym. 
_____________(PAP) 2621d
POTRZEBNA panienka 
od 14 — 16 la t do prac po
mocniczych dp pracowni 
bielizny męskiej, Kato
wice. Szooena 4, m. 8. 
___________________7952g

^P^sadposzo^Jari
KSIĘGOWA poszukuje 
pracy. Adres: Krakóry-Ła 
giewńiki, ul. Rejmonta 
454, m. 6. 2599d
TELEFONISTKA z prak 
tyką w  Większej centrali 
poszukuje pracy od za
raz. O ferty Czytelnik Cho 
rzów 2927.  ̂ 2311d
SEKRETARKA ze znajo 
mością maszynopisma, 14 
la t praktyki, poszukuje 
posady od zaraz, może 
być firm a prywatna. Zgło 
śzenia Dziennik Zachod
ni Bytom pod „Sekretar
ka“ . 8230g

L o k a l h an d lo w o -b iu ro w y
w  centrum  K a to w ic  poszukuje 
poważna ins ty tuc ja . — O fe rty  pod 
„L o k a l hand low y“  do A d m in i
s tra c ji „D z ienn ika  Zachodniego", 
K atow ice, ul. 3 M a ja  12. 2205

KUCHMISTRZ restaura
cyjny warszawskiej kuch 
ni, możliwie starszy, sa
motny, potrzebny zaraz. 
Mieszkanie , zapewnione. 
Bytom, Wrocławska 12.

809 lg

SEKRETARKĘ rutynowa 
ną ze znajomością steno
g ra fii i  maszynopisma z 
wykształceniem średnim 
przyjm ie od zaraz Ubez- 
pieczalnia Społeczna w 
Chrzanowie. 2614d

POTRZEBNE 2 pomocni
ce do buchaltera od za
raz. Wymagane świadec
twa ukończenia szkoły 
handlowej. Zgłoszenia 
..Społem“ , m łyn parowy, 
Niemodlin k/Opola. 32472

INŻYNIERA lub techni-j 
ka-mechanika warsztatów 
ca do działu gospodarki ! 
materiałowej, inżyniera 
lub technika-mechaniką, 
warsztatowca do działu 
akordów, kosztów w ła
snych i  kon tro li kalkula
c ji ofertowej zakładów, 
przyjm ie Zjednoczenie 
B iu r Projektowo-Monta- 
żowych dla Górnictwa, 
Katowice, ul. Zamkowa 
3. W arunki jak" w  Przemy 
śle Węglowym.

(PAP) 2622d

POTRZEBNA od zaraz 
wykwalifikowana gospo
dyni za dobrym wyna
grodzeniem. Zgłoszenia 
Katowice, tel. 331-51.

8209g

I  • t * » " 1 I
KUPUJEMY stare aku
m ulatory wszelkiego ty - 
p ii i  skrzynki od akumu
latorów. Płacimy dobre 
ceny. Polecamy akumu
la tory wszelkiego typu 
własnej konstrukcji, z 
gwarancją półroczną i 
roczną. „A kum ula tor“ , 
Łódź, Andrzeja 29, tele
fon 165-25. 2582d

RADIOLAMPY, odbior
n ik i radiowe także nie
kompletne, głośniki, m i
krofony, wzmacniaki ku
puje Kukulski, Katowice, 
3 Maja 20. 2557d

KUPIĘ krosna kortowe 
lub angielskie w  dobrym 
stanie. Wiadomość B. Tyc 
i  S-ka, Łódź, Rzgowska 
2, tel. 132-28.

« (PAP) 2634d

5 OPON ty lko  nowe 16* 
525 lub 16X500* i odpo
wiednie dętki zakupimy. 
Zgłoszenia osobiste AWiR 
Katowice, Słowackiego 24 
tel. 305-50. S262g

W ANILINĘ, kwasek cytry 
nowy, kminek, paprykę, 
kakao, majeranek, pieprz 
ziele angielskie kupuje 
stale firm a „TR ZY KO 
RONY“ , Katowice, Opol
ska 6, tel. 311-85. 2560d

MIKROSKOP
P olarym etr, E p id ia 
skop, Trićhinoskop i 
wszelk ie artyku ły dla 
pomocy szkolnej kup i 

„ESKULAP“ 
Dom  San ita rny 

Katowice, 3 M a ja  23, 
tel. 325-90. 1907

HUTA „M ilow ice“  w  So
snowcu zakupi 10 szt. ka 
m ieni sztucznych lub na
turalnych do szlifowania 
1 0 1800 — 2000 mm, gru
bości 200—250, otwór 110 
mm. O ferty należy nad
syłać pod adresem: Huta 
„M ilow ice“ , Sosnowiec, 
ul. Francuska 12.

(PAP) 2620d

DYW ANY perskie kra jo
we, naprawa, czyszcze
nie, kupno, sprzedaż. Hus 
sein Kerim , Katowice, 
Moniuszki 12. tel. 300-54.

2390d

K S IĄ Ż K I NAUKOWE 
polskie, niemieckie kupu
je  — sprzedaje Księgar
nia — Antykwarnia, N i- 
kodemski, Katowice, Ja
na 14. 239 ld

ICAUCZUK i  kalafonię 
kupujemy. Fabr. Przetw. 
Chem. Mamlok, Sosno
wiec, Żymierskiego 98, 
tel. 6-10-15. 7878g

KUPUJEMY każdą ilość 
skórek cytrynowych i po 
marańczowych. Płacimy 
najwyższe ceny. Labora
torium  Russek i  S-ka, O- 
strowiec ¿Świętokrzyski.

2529d

|  S 9 r 2 c d a ż e
„TATR A“  — auto cięża
rowe wraz z przyczepką, 
nośność 12 ton, na gazge- 
nerator, w  dobrym stanie 
na chodzie zaraz do sprze 
dania. Bliższa wiadomość 
Spółdzielnia Rolniczo - 
Handlowa w  Nisku nIS, 
woj. rzeszowskie. 2554d

OTRZYMALIŚMY śledzie 
M ATIASY i YARMUTHY 
SZKOCKIE oraz skumb- 
rię, Śląska Hurtownia 
Spożywców. Katowice, 3 
Ma i a 17, tel. 305-92.

2615d-

Z d f o u / fe  i  s i t y  
e la je *  c ł t t t o e f c ł

Do nabycia w aptekach i 
drogeriach. 2103 

Składnica fe-1. 337-61.

TAPCZANY, fotele, le
żanki, materace, łóżka 
połowę poleca tapicer, Ka 
towice. Stanisława 5.

2597d

PIESKI g rifon ik i bruk
selskie, okazy, ra tle rk i, 
doberman odchowany, 
w ilczury, dogi arlekiny, 
newfoundlańd sprzeda 
Hodowla, Kraków, Wado 
wieka 41, tel. 587-91.

9626d

SPRZEDAŻ galanterii pa 
larskiej, Kraków, Siemi
radzkiego 11, poleca hur
towo cygarniczki, fa jk i, 
papierośnice, maszynki do 
papierosów. Poszkujemy 
wytwórców tvch wyro
bów. 2S28d

POSZUKUJĘ 2-pokojowe 
go mieszkania z kuchnia 
w okolicy Katowic, Cho
rzowa, Bytomia. Zgłoszę 
nia tel. 415-63. 8240g

1 P « k » j e
2 POKOJE w  w il l i  w Ka
.towicach .zamienię na 3 
pokoje w  Katowicach, te 
lefon 326-86. Inż. Janczew 
ski. 9206g

I lakale handtewe
POSZUKUJĘ lokalu na
dającego się na sklep, 
chętnie \v śródmieściu, 
za zwrotem kosztów re
montu ty lko  w  K atow i
cach. O ferty Dziennik Za 
chodni Katowice pod nr. 
„109“ . 8257g
--------s------------------------
P I E K A R N I Ę  kupię, 
zwrot remontu, spółka 
lub kierownictwo. O ferty 
Czytelnik Bielsko pod 
„M is trz“ . 8332g

LO K A L SKLEPOWY w 
centrum miasta Katowic 
poszukuje poważna insty 
tucja. O ferty pod „Lokal 
sklepowy“  do Ądm. Dzień 
nika Zachodniego Kato
wice, ul. 3 Maja 12.

POSZUKUJĘ małego 1®? 
kału na sklep lub kio*® 
w dobrym punkcie w  K® 
towicach. O ferty Czyt®*' 
n ik Katowice pod „8239 ĵ

LO K A L fro n to w y  . lujj 
magazyn w  Katow ic8*» 
kup ię  lu b  w ydzierżaw i^
Zgłoszenia Czytelnik K8'  
towice pod „Meble“ . ^

PRZYCHODNIA denty
styczna Katowice, D j'r ®" 
cyjna 4. L a b o ra to riu m  
sztucznych zębów. CeW 
znacznie zniżone. 8199»

K IE L A K  Antoninę i  >J8'  
sia, ostatnio zam. w  Sio- 
nim ie poszukuje Cze®1?' 
Gliw ice, Jagiellońska 
m. 7. 8171»

MAŁECKIEGO Tadeusz® 
z Borszczowa, zabrana» 
do niewoli niemieckie 
w 1939 r „  poszukuje oj
ciec. Ostatnie wiadoi»0® 
ci były z A ng lii. PW”  
Małecki, Brzeg »OdJ®’ 
Opolska 27. 8163»

poz-
UNIEWAŻNIAM
kolejową wydaną przez 
cję Kottei Państwowych 
nań; n a nazwisko Resiak w 
dy<qław; Wałbrzych; Jedljnr.^ 
Zdrój. ‘

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
K' re jes tracy jną  wydaną P1Y 
ItK U  Katowice „ i  n a z w i j  
Kałdonek Fran ciszek; 
s ik a ły  w Katowicach; U1 • .¿¿g 
rębskiego 9. e

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
tę  rejestracyjni* RKU n a ^  
zwisko Dymecki Tadeusz; z. 
mieszkały w Gpoju; Mikołaj, 
Reja 12. 26iy

UNIEWAŻNIAM skradz ioną^ ' 
tę  ewakuacyjną;' dowód t°®s 
mości k o ^ ia : metrykę uroa® 
n ia ; zaświadczenie obywaf.0! 
s fw a  polskiego: metrykę ur 
dzenia żony Magdaleny i /W. 
zgolenie n a ’ przewóz 1 
zestaw ieni^ s tra t wojenny0®; 
Suchodolski A lb in :
pow. Prudnik.

POSZUKUJĘ samochodu 
ciężarowego do codzie» 
nego przewozu towaf»; 
O ferty na adres Toporo»
ski, Zabrze, Michała Af' 
chanioła 9. 8279®

,FOTO“ Leonard Sie»®; 
szko, Katowice, Mickie
wicza 1, tel. 316-54. La» 
ratorium  dla PT. Arna» 
rów, praca staranna i 
sługa fachowa. 26»
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m iłe, a taicie jakieś d la  n ie j groźne, ja kby  law ina, co się w a li 
z tu rn i wśród trzęsienia ziem i, a sm reki za sobą porywa, domy 
w a li, i wszystko po drodze miażdży.

Bała się tego wszystkiego. M ia ła  ochotę uciekać czym prędzej, 
krzyczeć o pomoc, albo błagać F ranka o litość, lecz m ów ić nie m o
gła, bo żelazne jego ram ię przyciskało ją  do niego ja k  klam ra. 
Oddychała w ięc ciężko, szybko. O tw arte  je j usta drża ły  od przera
żenia, a w  głow ie ko tłow a ło  pytanie.

—  W ięc to taka jes t ta m iłość, o k tó re j ludzie ty le  opowiadają?
D la je j nięrozbudzonego jeszcze serca było  obojętne, czy F ra 

nek będzie je j mężem, czy Sobek, czy k to  inny. N a jlep ie j byłoby, 
gdyby nie b y ł na razie n ik t. A le  cóż, m atka je j w  domu od rana 
do w ieczora w ym aw ia , że osiemnaście la t  je j na k a rku  i  czas po
myśleć o w łasnym  domu i dzieciach.

W iedziała, że trzeba będzie iść za mąż, bo ta k  chcą starzy. T ru 
dna rada. Co starzy uchwalą, to być musi-.

P ierwszy to raz chłopak ta k  ją  dziwnie przyciska do siebie, że 
aż oddychać je j ciężko. Przyszło je j na myśl, że m iłość musi być 
chyba przykrą .spraw ą. B y łaby tu  do F ranka n!fe przysyła, gdyby nie 
Jagniesia Jajeśnicula, k tó ra  je j ty le  żałosnych spraw naopowiadała
0 F ranku, że.d la n ie j pok łóc ił się ze starym  Maciejem , że ją  m iłu je
1 będzie dla n ie j dobrym  mężem, ja k  n ik t,  że starzy F ranka muszą 
się zgodzić na nią, jako żonę, że ją  F ranek w ięcej m iłu je  n iż m a
ją tk i.  Z rob iło  się je j wtedy, F ranka bardzo żal, nabra ła do niego 
jakiegoś przekonania i  litośc i. Jagniesia je j pow iedziała przecież, 
że-.błędne, chłopćzysko przez nią  poniew ierać się musi po. służbie, 
chociaż jest. przecież gazdowskim  synem i to nie byle ja k im . Po
szła w ięc z nim , na jego wezwanie. Z na li się od dzieci i  zawsze b y ł 
d la  n ie j dobry. Czemuż w ięc m ia ła  n ie  iść?

A le  teraz, pierwszy raz F ranek w yd a ł się je j  ja k iś  inny. — 
P rze jm ow ał ją  strachem i  grozą. Pocóż ją  tak  ściska, że aż dech 
zapiera? P róbow ała się bronić, lecz żelazne ram ię przy obronie 
zaciskało się jeszcze gw a łtow n ie j ko ło  je j k ib ic i.

— Serce ci dom, duszę i  wszystko, co ohcesz —  m ó w ił F ranek 
coraz gw a łtow n ie j. —  Ja się i  starych dla ciebie w yrzeknę i  m a
ją tku . Jabym  i  d iab łu  o ciebie skoczył do gardła, a nie ty lk o  ojcu. 
T y lk o  m i powiedz, będziesz moją? Powiedz!

Czekał chw ilę  na odpowiedź dziewczęcia, ja kb y  od' te j odpo
w iedzi zaw isło jego całe życie.

— Puść, nie mogę m ów ić — usłyszał odpowiedź.
W ięc od ją ł od n ie j ram ię  i  ty lk o  czoło p rzy tkn ą ł do je j czoła, 

patrząc w  ukochane źrenice. A  He la prze lękniona zam knęła oczy, 
bo je j się zdawało, że dw ie rozpalone głownie świecą F ranko w i 
zam iast oczu. Na m yś l je j przyszło, że F ranek ma diable oczy.

126

— Chyba taić d iabeł m usi brać duszę w  posiadanie — p o m yś l^8 
Hela i  począł ją  ogarniać jeszcze w iększy strach przed F ra n k iern 
do którego dotąd ty le  czuła litości.

—  Będziesz moją, powiedz! —  nalegał F ranek natarczyw ie 
dziś stąd nie pójdziesz, dopoki m i riie  odpowiesz. Musisz m i przy
siąc, że nie będziesz n iczyja, ino m oja. Musisz m i przysiąc na zda" 
w ien ie  duszy, na m iłość m atk i, na świętą Trójcę. Przysięgaj!

Hela n ie  odpowiadała nic przez długą chw ilę , bo je j się znoW'u 
zdawało, że chyba diabeł, co w e F ranku  siedzi, żąda od ?iiej, W 
m u duszę swoją zapisała na w iek i.

W te j samej c h w ili zza skały oderwała się ciemna postać i  V° 
biegła cichaczem w  stronę szałasćjw. B y ła  to M aryna. Te j ■przysi'’ ®. 
znieść ju ż  nie mogła. B y ło  to ponad je j siły. Za gardło ją  ścisk® 
ból, ły k a ła  gorzkie łzy, a w  duszy szalała zemsta. Podbiegł:

* szałasu leśniczan, w zię ła  w ie lk i kam ień i rzuc iła  n im  w  śpiące®. 
Sobka. A  potem wpadła do swojego legowiska, zakopała się w  dei 
i  w ybuch ła  n ieu tu lonym  szlochem. W pychała w  usta końce dere > 
żeby nie  pobudzić juhasów, albo by  nie dać poznać wracające® 
F rankow i, że płacze. W iedziała, że w róci, a w ró c i lada chwila-

Słyszała potem, ja k  ktoś wszedł do szałasu, podszedł do Fra^’ 
kowego posłania, pomacał i  odszedł spiesznie. Słyszała potem & 
Sobka, naw o łu jący Helę i  zwadę z Frankiem . A le  ją  —  nagle 
stało to wszystko zajmować. Łka ła  i wśród łez powtarza ła sob 
wciąż to samo zdanie:

— Boże. Boże! I  cóżem ja  w inna , co. że m nie tak  karzesz?
A S ik law a p rzyg ryw a ła  się sm ętnym  pom rukiem  opowieści n

nej, ja kby  nucąc żałobny marsz za duszami tych setek i  tysięcy* 
zbó jn ick ich  począwszy czasów, k tó rych  m iłość uko iła  się na zaW 
wśród tych skalnych ścian.

19.

P lon jeszcze nie do jrza ł. Trzeba było czekać na niego c ie rp ^  
w ie. Nasta ły w ięc po sianokosach, k tó re  w  ty m  roku  udały 
znakomicie, dn i ponownego w yczekiwania. P racow ity  gazda 
próżnował. W domu pełno było  roboty  koło wozów, pługów, s®-j * 
stodół. W szystko to trzeba było  opatrzyć, ponapraw iać, uPrz®cby 
_  bo ja k  p rzy jdą  zb ió rk i, to  ani godziny, chłopie, n ie  złapiesz, z 
się ty m i drobiazgam i zająć. Od św itan ia  do m roku  obracać cię ^  
dzie w tedy  z robotą, dospać ci n ie  pozwoli, odetchnąć nie  da- ^ g 
cznie się wszystko okopyw aniem  ziem niaków , a skończy -„¿a 
jesienną m łócką. W ięc gazdowie chodz ili żwawo po zabudowa^ ^  
i  zaglądali w  każdy kąt. K lędźby przy tym  by ło  -co n iem iara 
czeladź, to na psotne dzieciska, to na baby. Pewnie, że len iw y 9 ^  
da leżał wtedy na traw ie  ca łym i dn iam i i pa trzy ł w  błękitne

13?


